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Odwiedziny monarsze w Berlinie. 


—— 


Wobec opisów przyjęcia króla biszpańskie- 
go w Berlinie przypomina «Temps» podobne 
nroczvgtości u dworu pruskiego ma początku 
XVIII stulecia, podczas odwiedzin elektora sa- 
skiego, a króla polskiego Fryderyka Augusta [. 


Dwór polski był w owym czasia najwspa- y 


nialszym w Horapie, to też August I przyjmo- 
wał z wielkim przepychem króla pruskiego 
w Dreznie. 

Fryderyk Wilhelm mimo, że był znanym 
jako najoszczędniejszy z panujących, postanowił, 
że przyjęcie króla polskiego w Berlinie dorówna 
przyjęciu, jakiego doznał w Dreznie. 

Wielki łowczy hr. Seblieben odebrał rozkaz 
dostarezania 00 dzień podczas pobyta króla pol- 
skiego: 6 danieli, 2 dzików, 2 warchlaków, 6 ro- 
gaczy, 20 starych zajęcy, 
czek i jaknajwięcej 
kasów, 

Król połski, 
opowiadał o skąpstwie prusk ego monarchy, przed - 
sięwziął środki ostrożności i wysłał Fryderyko 
wi Wilhelmowi 4 wspaniałe kryształowe pająki 
do s«li jadainej, z prośbą o uwzględnienie na- 
stępujących żyezeń: 

1) Aby podczas pobytu w Berlinie nie było 
mowy 0 sprawach państwowych, żeby przyjęcie 
było jaknajskromniejsze i żeby nie przymmnsza- 
no do picia. 

2) Aby aktorzy włoscy, przywiezieni z Dre- 
zna, mogli dać w Berlinie kilka przedstawień 
po wyi źizie króla polskiego. 

3) Aby król praski nie sprzeciwiał się 
przejaadowi dworu polskiego przez Krosno 1 
Wschowę. 

Dnia 26 maja wjechał król August do Poez- 
damu w towsrzystwie syna i dworu, złożonego 
z 500 osób i zabawił tam 48 godzin. 

Przedstawiono mu ów sławny pułk greua- 
dyerów gwardyi, podziwiał zbiór róż słynny 
wówczar, a pielęgnowany specyaluie przez Wil- 
helma, brał udział w zabawie strzelania z łuku, 
urządzonej na cześć jego, jako sławnego łaozni- 
ka; nagrodę najlepszego strzału stanowił nie- 
cźwiedź żywy, ubrany w odzienie btazeńskie. 

Król pruski wyjechał naprzeciw gościowi do 
Juogferchcide, gdzie 29 maja 1728 spotkali się 
monarchowie. Przyjętym zwyczajem spełnił król 
Fr. Wilhelm puhar na cześć Augusta, poczem 
obaj monarchowie wsiedli do jednego powozu i 
pojechali powitać królowę. August tak był zmę- 
czonym, ż3 prosić musiał królowej o pozwolenie 
wypoczynsu na podanym mu fotelu. 

Słysząc tyle o sparteńskiem życiu na dwo- 
rze pruskim, nie umiał August ukryć zdumienia 


pulard, kuropatw i be- 


20 młodych, 40 ka. i 


któremu ambasador Mantenufel | 
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nad wspaniałem urządzemiem pałacu królewskie- 
go, szczególnie nad zastawami srebrnemi i zic- 
temi. 

W niedzielę 30-go maja zwiedzono arsenał. 
31-go był przegląd wojeka, które znacznie wamo- 
«niono, żeby zaimponować Augustowi. Ale że 
król polski z trudncścią chodził, a konno wcesle 
mie mógł jeżdzić, przeto z fotelu tylko przypa- 
trywał się przechodzącym pułkom. 1 go czerw- 
ca zwiedzał miasto, 2 go była rewia kawaleryi, 
potem bal, 3-go popisywała się artylerya w strze- 
lanin, 4go obiad u królowej 1 przejażdżka po 
mieś sie rzęsiście, iluminowanem, 5 go strzelano 
de velu, a nagrodę, ciężką pozłuconą wazę srebrną 
zdobył Maarycy Saski, późaiejszy marszałek 
Prancyi. 

T tak zmieniane plan rozrywek do 17-go 
czerwca, w którym te dniu August wyjechał do 
Warszawy. 

Daia 18 go czerwca odebrał marszałek pru- 
skiego dworu następujący rozkaz: 

„Król pelski wyjechał, przeto pewinien być 
przywrócony ład w administracyi i jaknajwięś- 
sza oszczędność. 

93 talary przeznaczone na rozchód dzien- 
ny, nie mogą być całkowicie wydawane. 

Podczas mego pobytu w Poczdamie lub 
Wusterkansen, królowa zostanie w Berlinie, prze- 
to rozchód dzienny może wynosić tylko 70 tal. 
Skoro się zjedziemy i będziemy razem, suma ta 
będzie zniżoną na 55 tal. dziennie. 

Spis potraw na cały tydzień będzie mi przed- 
kłada"y co niedzielę. 

Nadto zakazuję wysyłania zamówień do 
Hamburga lub gdziekolwiesbądź bsz mojej wie- 
dzy. E 
Wołowina przeznaczona dla dworu, ma być 
I klasy, a wszełkie inne mięso i drób bardzo 
tłuste. 

Fryderyk Wilhelm. 

Charlottenburg, dnia 18 ezerwcea 1728". 


Pćźiiej odwiedzali jeszcze króla pruskiego 
rozmaici inni książęta, jako tu:  lotarynski, 
branświcki, ale żə o przyjęciach niema żadnej 
wzmianki, przeto musieli się prawdopodobnie za- 
dawalpisć wołowiną 1 klasy i tuczonym dro- 
biem. 

Ze wazystkich współcześnie panujących, wy- 
różniał Wilhelm w przyjażni Stanisława Leszczyń- 
skiego, byłego króla polskiego, którego dawniej 
już poznał w Królewcu. 

Ryzykując nawet gniew elektora saskiego, 
przyjął wspaniale detronizowanego króla, który 
podróżowal pod nazwiskiem br. Blamont i ofia- 
ruwał mu złocona karetę wybitą pasowym aksa- 
mitem, która kosztowała przeszło 4,000 tal., za- 
prrężona w ośm pysznych koni. Ambasador saski 
Manterf:l, notując ten fakt, twierdzi, że wobec 
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wrodzonego skąpstwa Wilbelma, był to wysiłek 
nadlodzki. ; 

Powodem do tej nadzwyczajnej sympatyi, by- 
ło podobno wzajemne upodobanie obydwóch mo- 
narchów w paleniu fajki Fassmann twierdzi, że 
gdy Sianisław Laczczyński kilka godzin nie mógł 
palić f-jki twarz jego pokrywała się zimnym po- 
tem. Sianiaław Leszczyński bawił w Berlinie 
kilka dni i wieczory spędzał zawsze w towarzy- 
stwie Wilhelma z fajką w ustach. Podobno od 7 
wieczorem do 2 rano wypalał każdy % nich 32 
fajka. Przy pożegnaniu ofiarował Wilhelm Lə- 
szczyńskiemu, jako dowód przyjaźni, zastawę do 
tytonia i fajek, którą cesarzowa obdarzyła kie- 
dyś w Pradze króla pruskiego. Pozyskanie łask 
królewskich za pomocą fajki tak było znane, że 
stary książę desauski, który nie palił, przycho- 
dził ma zebrania z fajką w ustach, a ambasador 
cesarski hr. Sekendorf, który także nie palił, 
udawał nawet, że wypuszcza z ust dym kłębami. 

Jak to daleko sięgają nieraz obowiązki dy- 
plomacyi! 

Król Alfons widział w Berlinie takie masy 
wojska, ale czy wypalił papierosa w Poczdamie, 
w saactuarium tego, który był pierwszym królęm 
ptasim nie wiemy. 


——— 
5 . . 


Miemcy a Turcya. 


W sprawie wyłączenia się Niemiec z projek- 
towaaej demonstracyi flot europejskich przeciw 
Tureyi, jeden z dzienuików zagranicznych poda- 
je szczegóły następujące: 

| „Do ostatniej chwili nie wiedziano dokład- 
nie, czy Niemcy wezmą udział w demonstracyi 
flot, lubo przewidywano, że z trudnością przy- 
azłoby cesarzowi Wilhelmowi zrzec się przywi» 
leju „najlepszego przyjaciela sultana“, Pokazu - 
je się teraz, że Niemcy pod pozorem, jakoby nie 
mieli obecnie okrętów wojennych na morzu Sród- 
ziemnem i jakoby porty ich zbyt były od Pire- 
usa oddalone, wstrzymają się od udziała w akcyi 
mocarstw europejskich, I przyszło do tego, że 
Niemcy zajmują w sprawie wschodniej dawne 
stanowisko Rosyi, tylko odwrotnie; to jest, że 
kiedy wszyscy stali ongi po stronie Tarcyi, 
a Rosya przeciw niej, dziś Niemsy jedne stoją 
po stronie sułtana, a wszyscy inni przeciw nie- 
mu. Nie czynią tego wprawdzie zbyt otwarcie 
! stanowczo, ale umieją zachować dla sułtana, 
pomimo obowiązków i względów na inne mocar- 
stwa, odcień przychylności i przyjaźai, który 
może opór jego utrwalić, 

Ambasador niemiecki w Konstantynopolu, 
Marschall, przyłącza się niby urzędowo do kro- 
ków swoich kolegów. Oa jeden ma jednak przy- 
wilej załatwiania wszelkich spraw osobiście z suł- 
tanem; przesiaduje też teraz w Ildiż Kioska — 
i jak twierdzą jedni, dokłada starań, aby skło- 


2 ROZWÓJ. — gryd; dnia 22 listopada 1905 r. 
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nić przyjaciela swojego władcy do ustąpienia; Dlatego też Zarsąd chrześciańskiego Towa- 


jak obawiają się iuni, zachęca go w c*tary oczy 
do oporu. A tymczasem braknie okręta niemiee- 
kiego przy europejskiej próbie siły wobes Tar- 
yi». 


Od dni kilku obiegają prasę zagraniczną pogłoski, 
niestwierdzone i nie dające się stwierdzić na razie, o 
zmianach przygotowujących się jakoby na najwyższych 
urzędach państwowych w Petersburgu. „Temps” paryski 
dowiaduje się więc, że rządy objąć ma w miejsce hr. 
Wittego, tryumwirai, złożony z Wielkiego Księcia Mi- 
kołaja Mikołajewicza, hr. Ignatiewa i Trepowa. Inne 
znów dzłieuniki, jak „Neue Freie Presse,* „Berliner Ta» 
geblatw” i te d. wymieniają, jako dyktatora, samego tyl- 
ko W. Księcia Mikołaja Mikołajewicza. 
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KALENDARZYK TERMIROWY. 


IM(ONA SŁOWIAŃSKIE. Dzis Wszemiła. Ju- 
tro Milywóją. 

TEATR VICTORIA. Dziś „Ach ten Leon!* far- 
sa z francuskiego w 3 aktach Piotra Wolfa. Początek 
o godz. 8 wieczorem. 

— Jutro „Kładka* Gressaca i Oroissota. 
tek o godzinie 8 wieczorem. 

STAŁA WYSTAWA. OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr 16 Utwarta od godź.ńy 10 rano do godziny 8 wie: 
t20T6m. 


Począ- 


———-— 


KRONIKA, 


Z kolei. Zarząd drogi Fabryczno-łódzkiej 
został zawiadomiony, że ma kolejach moskiew- 
sko kucsko - woroneżskiej, moakiewsko brzeskiej, 
władykankaskiej, zakaukaskiej, zakaspijskiej i 
fibawo-romeńskiej wznowiony został ruch osọ- 
bowy i towarowy, wskutek czego te drogi przyj- 
muja odpowiedzialność za terminową dostawę to- 
warów. Drogi południowo zachodnie zawiada- 
miają, aby nie wysyłać towarów z powodu na- 
gromadzenia się wagonów. Na kolei moskiew- 
ska kazańskiej przywróccno ruch tylko osobowy. 
Kolej syzrano-wiaziemska wznowiła ruch osobo- 
wy i towarowy, lećz z powodu, że ma stacyi 
Syzrań znajduje się przeszło 4000 pasażerów, 
zarząd tej kolei ostrzega, aby na kolej syberyj 
ską za Złatoust wstrzymać sprzedaź biletów. 

— W ciągu ostatniej doby do 8ej rano 
przybyło na stacyę Łódź 69 wagonów węgla i 
10 cystern nafty. 

— Pracownicy kolei poleskich, ma odnodze 
wileńskiej wysłali okólnik po całej linii dróg 
żelaznych w- państwie, w którym zaznaczają 
swój protest przeciw grupie pracowników kolei 
nadwiślańskich z powodu okóluika M 32. Pra- 
ccwnicy kclri poleskich zazasczają, że dosyć 
juž rozlewa krwi i cfiar. Przeciwników uważają 
jako siły czarne, które zamienią się na „czarne 
sotdi“; należy ich wykreślić z hsty kolegów, 
jako mie zasługujących na nważanie. 

— Dai w mocy pociągiem X 201 z Wołko- 
wyszek oowróciło do Łodzi 281 rezerwistów. 

— Bespedycye towarowe na towary, wysy- 
łane do Rssyi, wydaje frachty tylko do gcdziny 
12 j w poludnie. 

Towarzystwo dobroczynności Wczoraj 0 go- 
dzinie 3 popułuamu, w gmachu przytułku dla 
siarców i kalek, odbyło się pod przewodnictwem 
preseia, d-ra Karola Jonschera, posiedzenie za- 
rządu chrześciańskiego Towarzystwa dobroczyn - 
ności. 

Celem zebrania było głównie omówienie po- 
rmszouej przez kilku członków zarządu sprawy 
zorganizowana komitetu niesienia pomocy ubo- 
gim. Pubudką do utworzenia projektowanego ko 
mitelu jest Bzerząca się śród niższych klas ludno- 
$.1 nędza, wywołana powszechnem bezrobociem 
i vgilsym zastojem we wszystkich dziedzinach 
pracy. Dla ulżemia tedy niedoli prawdziwie po- 
trzetu,ącym, których Łódź wraz z przedmieścia- 
mi liczy całe masy, zdaniem inicyatorów, Eo- 
nieczuem jest otworzenie komiteżn specyulnego, 
ktory będzie nietylko zajmować się gromadze- 
niem potrzebnych fanduszów, lecz i ich rozdzia- 
łem pomiędzy ubogie rodziny, pozostające w po- 
Torenia bez wyjścia. 

Projekt niesienia doraźnej pomocy meterya!- 
nej wa da względzie wyrwanie z ciężkiego po- 
łożenia wszelką ludność, bez różnicy wyznania. 


rzyStw a uubroczynnośći, na wczorajszem posie 
dzeniu, w celu zorganizowania projektowanego 
komitetu, postanowił porozumieć sią z zarządem 
żydowskiego Towarzystwa dubroczynności. 

Projektowany tady komitet pomocy składać 
się bydzia z osób, powołanych zarówno że stro- 
ny pierwszego jak i drugiego Towarzystw do- 
broczynności. 

Do komitetu wejść mają osoby, zaproszone 
z pośród różnych warstw soołeczeństwa. Obe_zi 
bowiem 0 to, aby działalność komitetu była jak- 
najrozleglejsza, co osiągnąć będzie można jedy- 
nie przez wciągnięcie do zamierzonej akeyi ra-, 
tunkowej osób różnych zawodów, któreby, korzy - 
stając ze swoich stosunków 1 wpływu osobistego, 
skłanizły mieszkańców do niesienia cfar dobra: 
wolnych. 

Komitet gromadzić będzie składki dobrowol- 
ne od wszystkich wogóle mieszkańców, którzy są 
w możności jakąkolwiek składką, choćby kopiej- 
kową, przyczmć się do powiększenia ogólnego 
fandnszu. 

Za zgromadzonych w ten sposób sum wyda- 
wane będą przez komitet większe lub mniejsze 
zapomogi pieniężne- prawdziwie potrzebującym i 
ubogim bez różnicy wyznania. 

Towarzystwo dobroczynności zmuszone jest 
uciec się do takiego środka, gdyż samo mie po- 
siada dostatecznych funduszów. Ciężkie warunki, 
w jakich prowadzona jest gospodarka instytucyi, 
uniemożliwiają wprost poczynienie jakiegokol. 
wiek nadzwyczajnego wydatku, kasa główna Tw- 
warzystwa obarczona jest bowiem stale ciężarem 
wydawanych w ciągu całego roku wsparćtygodnio 
wych i jednorazowych, tymczasem wpływów no- 
wych ba ten cel Towarzystwo dobroczynności 
wcale nie przewidoje. 

Korzystając z przysługującego prawa, jakie 
nadaje mu ustawa, zarząd Towarzystwa dobro 
czynności przysiąpi natychmiast do zorganizowa- 
nia projektowanego komitetu, po porozumieniu 
się z zarządem żydowskiego Towarzystwa do- 
broczynnyści i w tym celu zwrócił się ón z ode- 
zwą w dnin dzisiejszym. 

Zbieraniem dobrowolnych składek rajmie się 
utworzony komitet, po uzyskaniu specyaluego po: 
zwolenia, 

Na wczorajszem posiedzenin przyjęto w po- 
czet pensyonarzy Przytułku dla starców i kalek 
4 osoby. 


Z komitetu 1l cyrkułu przy chrz. Tow. do- 
broczynności. Wczoraj, o godzinie 8 wieczorem, 
pod przewodnictwem p. Adolfa Reitera, odbyło 
się posiedzenie członków komitetu II cyrkułu, 
Po przejrzeniu listy biednych, przyznano wspar: 
cia 41 biednym I kategoryi, 8 II kategoryi i 4 
III kategoryi Ogółem 53 biednym. 


Z Towarzystwa kredytowego  Wozoraj na 
posiedzeniu dyrekzyi Towarzystwa kredytowego 
m. Łodzi przyzaauo pożyczek ua 6 nierachomo - 
ści 100300 rb. 


0 subsydgum. Powołując się ma uchwałą 
ostatniego zebrania zarząd chrześciańikiego To- 
wsrzystwa dobroczynncświ zwrócił się do prezy» 
denta m. Łodzi z prośbą o przyśpieszenie wyda- 
nia z kssy miejskiej zatwierdzonego przez mini- 
steryum w ciągu lat pięsiu subsydynm na rzecz 
ambulatoryum bezpłatnego w tumia 4,000 rubli, 
jakie przypada za rok bieżący. Zarząd Towa- 
rzystwa dobroczynności przy odezwie, załączył 
sprawozdanie rachunkowe, usprawiedliwiające 
wyczerpanie całkowite pierwszej zapomogi, otrzy- 
manej z kasy miejskiej. 


Szkoła handlowa w Zgierzu. W danin wezo- 
rajszym rada opiekuńcza Szkoły handlowej 
w Zgierzu została powiadomioną, ża ministe- 
ryum zgodziło się na wprowadzenie w tej uczel- 
ni wykładów w języka polskim. 

Podziękowanie. Zarząd sekcyi „Bykur Cholim” 
przy łódzkim żyd. Tow. dobroczynności otrzymał w mie- 


siącu psździerniku r. b. następujące ofiary od pp: M. 
Epsteina 25 rb, Jul. Rosenthala 10 rb. 5. Luksenburga 


6 rb, L J. Rosenthala 5 rb. Za pośrednictwem „Neue 
Lodzer Zeitung” pp.: Jak. Konarski 3 rb, Cb. Syueński 
3 rb; Ad, Baruch 3 rb, IL Perl 3 rb, S. D. Łęczycki 


2 rb, 70 kop, P. Flamburski 2 rb., M. Witkind 2 rb, H: 
Silberhlatt I rb, 5. I. bloch 1 rb., A. Horowicz 1 rb 
M. Witkind 1 rb, Łaz. K. Flarwiez 1 rb, Lewkowieki 
82 kop., F. Lubka 50 kop, A. Farber FO k, M. Gliięk 
50 k. Sz. Hubel 50 k, B- Stein 30 k. Zebrane na ucz= 
tach familijnych u pp.: Bystrzyckiego 3 rb., J. F. Bro- 
nera 3 rh, L. Hurwicza 1 rb. 90 K., Feinbergn 8 rb., 70 
kop. Razem 90 rb. 82 k- 

Za powyższe ofiary zarząd Sakcyi składa niniejszem 
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Szan. ofiarodawcom w imienin biednych chorych -ser- 
deczne podziękowa,nie. 
Wice-przewodniczący: ©. Szykier. 
Czł. Zarządu: Ad, B. Rosenthał. 
Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Za pośrednictwem członka Zarządu p. Aleksandra Wal- 
fiszą ofiarowali pp. Dawidostwo Prusakowie 200 rb. do 
podziała na następujące instytucye: po rb. 30 na wspar- 
cia doraźae i na Talmud Torę z oddziałami rzemieslni- 
ceemi; po rb. 20: na Sskcyę pielęgnowania chorych, na 
tanią kuchnię i przytułek noclegowy, na schronisko dla 
dzieci, na dom sierot, ochronę dla dzieweząt; po rb. 15: 
ua dom zarobkowyg i przytułek dla kalek: po rh. 10: 
na kuchnię przy Talmud Torze rabina. Pani L. ofiaro- 
weła 6 rb., A. H. przez p. F. Helemera 1 rb- 
Za powyższa ofiary zarząd Towarzystwa ma honor 
uprzejmie podziękować. 


Dla potrzebujących. Pani adwkatowa Stoż- 
KkOoWSKu pczyrzekta 2 upiady. P. Władysław Pigi- 
ka, Piotrzowska lil, — 2 obiady dla dzieci, 
oraz herbatę 1 po fancie chleba codziennie dla 
sześciu osób, 


Z sądu. Dnia 1 listopada, mieszkańcy domu pod 
nr. 29 przy ul, Wschodniej zauważyli, że stroż tego do- 
mu, Jan Fajnowski, wylawał nieczystości z dołn kloacz- 
nego do rynsztoka, Postępowanie stróża wywołało pro- 
test mieszkańców; w sprawą tę wdała Się policya, która 
spisała protokół i zaskarżyła właściciela domu Mordkę 
Szefnera i stróża Jana Fajnowskiego. W protokóle nad- 
mieniono, że ustępy są utrzymywane w nieczystoś:ł, a 
śmietniki nie są dezynfekowane. 

Onegdaj sędzia pokoju XI rewiru m. Łodzi, po wy- 
słachaniu świadków, którzy stwierdzili samowolę stróża 
i pobłażliwość właściciela domu, skazał Mordką Szefne- 
ra na miesiąc bezwzględnego aresztu, a stróża na 2 ty- 
godnie aresztu policyjnego. 

Schwytanie złodziejów. Agenci wydziału 
śledczego policyi łódzkiej ujęli wczoraj dwóch sprawców 
śmiałej kradzieży 150 tuzinów chustek wełnianych, war- 
tości przeszło 1,500 rb., dokonanej w fabryce Ferdynan- 
da Drage przy. ul. Przejazd nr. 46. Oto ich nazwiska: 
15-letni Fryderyk Ajrich, zamieszkały przz ul. Nowej ur. 
6 i 24 letni Jan Sokolnieki, zamieszkały przy ul. Prze- 
jazd nr. 46. Aresztowani twierdzą, że dokonali kradzie- 
ży wspólnie z 6 towarzyszami, których nazwisk nie pa- 
miętają. 

Pomysłowy oszust. Przy ul. Lubelskiej ur. 8 
mieszka wdowa Emma Albrechtowa wraz z Synem Swo- 
im Ryszardem. Albrechtowa, jako członkini kasy po» 
grzebowej w Zgierzu, miała prawo do odebrania 6) rb. 
Młody Ryszard skutkiem powszechnego strejka, pozosta- 
wał bez zajęcia. Lubo mieszkanie i całkowite utrzyma- 
nie Ryszard dostawał od matki, pomoc ta jednak nie 
mogła zadowolić potrzebującego pieniędzy na różne u- 
boczne cele. Nie mogąc wydostać znikąd pieniędzy dro - 
gą legalną, Ryszard wpadł na zuchwały pomysł. Skradł 
matce w ubiegły piątek z szuflady biurka książeczkę, 
wydaną z kasy pogrzebowej zgierskiej, następnia udal 
się w towarzystwie swego zuajomego do kancelaryi jed- 
nej z miejscowych parafij ewangelickich i powoławszy 
się na świadka zażądał wydania uktlu zejścia matki, 
kiórą jakoby uinarł: wczoraj. 

Kancelarya parafialna, nie podejrzewając podstępu, 
żądany akt zejścia Emmy Ałbręchtowej wydała. Posia - 
dając taki dokument w ręka, Ryszard Albrecht udał się 
niezwłocznie do zarządu Kasy pogrzebowej w Zgierza 1 
przedstawiwszy książeczką, wydaną na imię matki pod- 
niósł rb. 30, która miały być użyte na koszty pogrzebu 
zmarłej matki. Wziąwszy pieniądze Albrecht ułotnił się, 
nie powróciwszy więcej do domu. "Tymczasem w sobotą 
zgłosiło się do domu przy ul. Lubelskiej M 8 grono osób, 
pragnących wziąć udział w rzekomym pogrzebie. Stróz 
domu, zdziwiony gromadą nadenodzących osób, dał znać 
o tem rządcy domu, Sprawa cała wyjawiła się później. 
Wdały się w nią władze policyjno-sądowe. Dofych zas 
Ryszarda Albrechta nie odszukano. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Wystawiona wezoraj w taatrze Vi- 
ctoria <Kłudka» komedya 3 aktowa Fryderyka 
Gressac'a 1 Fizniiszka de Qroisseta, należy do 
tego rodzeja utworow, których zawsze, bez waglę- 
du na treść, słucha się z Warastającem wciąż ża 
ciekawieniew, dzięki robocie technięznej, dopro 
wadzonej niemal do drszonał. ssi, niezwykłej bu- 
dowio satnki, śmiało pomyślanym sytuacyom, ży- 
wemu i dowcipuem1i dyalogow!. 

Prawo fraocaskie rozwodowe nie pozwala 
winuomu niewiary małżeńskiej msłżoukowi wejść 
w zwiąsek małżeński ze współwinowajszynią. 
Wprawdzie wina barona R gzra de Gardanes 
z H.leną Desmoulin nie zosta stwierdzona; i- 
stnieją przecież puszlaki, które, gdyby bezpośre 
daio p) rozwodzie uałłeósiwo zawarli, wna ich 
byłaby dowiedaouą. Za poradą więc adwokata 
B enaime Riger zawiera wałżeństwo przejściowe 
4 biedną Joauną, córką etrzastuą pomysłoweg 
adwokuta, Która dzigki swej urodzie 1 zaletom 
zdobywa serze R gora i kapryśna Helena osiada 
na koszu, chociaż miała być tylko kladką, któ- 
ra go przoprowadzi przez przepaść prawa ros- 
WoULWEg ). 

Komedya ta przez trop} naszą wykonana 
w wybornym zespole, udawiła widzów do syta; 


szczególiej zaś pełva finezyi, wdzięku i smacz- | 


nej kokieteryi gra p. Gromniekiej w roli Joanny. 
Z obsady męskiej na wyróżniecie zasługuje peł- 
pa bumoru, swobody 1 siły komieznej gra p. 
Miełaickiego w roli Rrgera, oraz swobodna i 


dobrze cbmyślona gra p. Kopczewskiego w roli 
Bienaime, zręcznego adwokata. Całości dopeł- 


niała para służących, bardzo dobrze 
przez p nę Czarnecką i p. Micińskiego. 
Bt. Łapiński, 

Jutro teatr Victoria wystawia po raz drugi 
„Kładkę*, trzyaktową komedyę F. Gressaca i 
Croisset'a, odznaczającą się niezwykla zręczną 
budowa i pomysłowością w syiuacyach. 

„Uriel Acosta“, tragedya Gatzkowa, z p. Ko- 
tarbinszim w roli tytułowej, odłożoną została do 
przyszłego tygodnia, gdyż w tygodniu bieżącym 
Kotarbiński wyjeżdża do Wilna ua koncert Mic- 
kiewiczowski. 


Ku czci Sw. Cecylii. Dziś «Lutnia» łódzka 
dorocznym zwyczajem obchodziła uroczystość 
Św. Cecylii, patronki muzyki. O godz. 9 ej rat 
no w kościele św. Krzyża, przed wielkim ołta- 
rzem odprawiona zostałą Msza śpiewana. Pod- 
czas nabożeństwa chór «Lutoi> odśpiewał Mszę 
Gounoda; solo zaś dyrektor Aloizy Dworzaczek 
wykonał «Panie, gdy serce drży» Moninszki. Na 
zskuńtzemie latu śsi odśpiewali <B»ga Rodzica- 
Dwuewies», starodawną pieśń polską. Na nabo- 
żeństwo «gromadziło wię wiele osób nietylko 
4% pośród członków: Tow. śpiewaczego, lecz i 
szerszego koła inteligeneyi miejscowej. 

O godz. 10 raao odprawiono nabożeństwo, 
zakupione przez Stowarzyszenie chóru kościel- 
nego św. Krzyża. (Caór ten wykonał podczas 
nabożeństwa pienia religijne. 

Na tę samą iutencyę odbyło się nabożeń- 
stwo w kościele Sw. Józefa przy ul. Ogrodowej, 
przy udziale licznie zgrowadzonych pobożnych. 
Uhór sumowy odśpiewał Mszę Moniuszki; chó 


rem dyrygował p. Chotkowsk'; Mszę celebrowsł 
ks. Albrecht, 


zagrana 


Z KRÓLESTWA. 
E 


Prezes zakładów żyrardowskich a gna- 
ny w ióuzkim przemyśle pan Elward Horbst, 


jak nam donoszą, ma podobno zamiar założyć ' 


1 przez pewien czas swoim Kosztem utrzymywać 
bezpłatuą szk.łą polską dla dzieci żyrardowskich 
oficyalistów i robotników, | 

O ilə nam wiadomo, to iego rodzaju szkoła 
% programem fachowym, byłaby w zniemczonym 
Żyrardowie bardzo pożądaną, gdyż w żadnej 
z famy:znych szkółek el-mentarnych, a jest ich 
ze 16, dotychczas nie wprowadzono wykładów 
w języku polskim. 

„ Jak nas objeśaiono, robotnicy fabryozni awra- 
cali się do zarządu ze zbiorową petycyą, której 
trekć w skrócenia poniżej zamieszczamy: 

„<Rozporządzeniem Najwyższem na lano naro- 
dowi swobodą religijną i polecono, aby w szko- 
łach wykład religii udzielany był przez księży 
właściwego wyznania. Również zezwolono na 
używanie polskiego języka wykładowego we 
wszystaich szkołach prywatnych i fabrycznych, 
wychodzące z tej zasady, ża dzieci, nim ZACZDĄ 
uczyć się innych języków, pierwsze początki po- 
winay pubiereć w swej ojczystej mowie. Tego 
skarbu powiumśmy strzedz i starać się asilnie, 
aby dzieci nasze w zupełności korzystać mogły 
z ulg, zapowiedzianych przez Manifest. My, niżej 
padpisani, robotnicy fabryczni, jako rodzice uczącej 
się w zakłądach fabrycznych dziatwy, ośmiela- 
my się zwrócić z usildą prośbą do przezącnego 
zarządu zakładów żyrardowskich, aby ze swej 
strony Zroyił, gdzie potrzeba starania, aby dzie- 
ciom naszym wykładano w szkołach fabrycznych 
nauki w języka polskim, zań religię (przytem) 
przez naszego duszpastarza>. | 

„ Podobno: zarząd fabryk żyrardowskich ina- 
czej zapatruje się na Lę Rwestyę i dotychczas 
żadnych nie przedsięwziął starań, aby preś>ę ro- 
botników i słuszne ich żądania uwzględnić. Miej- 
my jedrąk nadzieję, że palącej tej sprawy nie 
zaniecha 1 petycyę pracurących uwzględni 

Dodać jeszcze mnsimy, że w osadzie Żyrar- 
dów, gdzie przebywa blizko 3 tysiące dzieci 
w wiekn szkolnym, brak jest zupełny średniego 
zakłądu naukowego z 4 ro lub 6 cio klasowym 
programem, Najwięcej pożyteczną byłaby tutaj 
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średnia szkoła rzemiosł lub też techniczna, ta em 
interesowane osoby z odpowiednią kwalifik,„yą 
mogą wiele dobrego na tem polu zdziałać i przy* 
służyć się społeczeństwu. 


Kalisz. Do miejscowego gimnazyum filo- 
logieznego uczęszcza obecnie zaledwie 160 ucz- 
niów, w tej liczbie polaków około 20. 


Płock. Ze względu na ogólny zastój w ban- 
dlu i przemyślę, spowodowany ostatniemi wy- 
padkami, płocki oddział banku państwa Stoso- 
wać będzie pewne ulgi przy dyskoncie i wy- 
kupie weksli, a zwłaszcza siarać się będzie do“ 
pomódz rolnietwu, jako głównej podstawie do- 
brobytu gubernii; w tym celu naprzykład mogą 
być przywrócone do pierwotnej wysokości kre- 
dyty na kapitał obrotowy, o co należy wnosi 
deklaracye. Przepisy jednak zasadnicze banku 
pozostają bez zmiany, tak, iż o uzyskanie jā- 
kiejkolwiekbądź ulgi wcześniej, a nie w osta- 
tecznym dopiero terminie interesanci zwracać się 
winni, iżby dać możność, z uwzględnieniem prze: 
pisów istniejących, ulgę zastosować w każdym 
poszczególnym wypadku. Odnosi sił. to zwła- 
szcza do wystawców weksli. 

Radom. Na skutek rozporządzenia władzy 
naukowej, wykłady we wszystkich szkołach po- 
czątkowych miejskich w Radomiu zostały wstrzy- 
mane do czasu nowego rozporządzenia, większość 
zaś mauczycieli i nauczycielek otrzymała dy- 
misyę. 


Z LITWY I RUSI. 


Otwarcie kaplicy. Ganerał-gubernator wi- 
leński pozwolił na otwarcie kapucy w Pocarach 
pod Wiloem, zamkniętej przed iaty 70-ciu. 

Modlitwa polska. W sobotę po raz pierw- 
szy we wszystuich zakładach naukowych wileń- 
skieb, modlitwę przed lekcyami uczniowie kato- 
licy odmiawiali w języku polskim. 

Nauka religii katolickiej w krajn północno- 
zachodnim. Zarządzający wministeryum oświaty 
zawiadomił J. E biskupa wileńskiago, że ze 
strony ministeryum oświaty niema żadnych prze- 
szkód do powiększenia liczby lekeyi religii 
rzymsko katclickiej do normy, jaka praktykuje 
się dla uczniów prawosławnych, z tym warna- 
kiem, żeby do ministerynm był przedstawiony 
program wykładu obszerniejszy od istniejącego 


| stosownie do powiększenia liczby godziu lekcyi, 


| 


i żeby wynagrodzenie kapelana za dodatkowe 
lekcye nie było obowiązującem dla zakładu na- 
nukowego. 


Z Grodaa. Ksiądz Edward Miłkowski, ska- 
zany w marcu roku bież, wyrokiem ministeryum 
spraw wewnętrznych na dwa lata więzienia 
klasztornego w Grodnie, jak donosi „Karyer 
Lit,“ opuścił je na mocy Manifestu amnestyjne- 
go, mimo, że miejscowe władze nie uważały za 
potrzebne wydać oduośnego w tym względzie 
rozporządzenia. Księdza Miłkowskiego skazano 
za to, że 8 lutego r. b. odmówił przyjęcia przy- 
sięgi w języku rosyjskim 0d sędziów przyBię- 
głych w Bielsku. Był to pierwszy w dobie obe- 
cnej protest w sprawie, dotychezas niestety, jesz- 
cze nie uregulowanej. Wing oskarżonego powię- 
kszyło kazanie, wypowiedziane w dnin 13 Iute- 
go. Podług relacyi policyjnych, ks. Miłkowski 
miał wówczas wygłosić szereg „zdań nieprawo- 


myślnych. Sprawę ks. Miłkowskiego prowadzi- 
ła Żżandamerya, umorzył ją zaś przed dwoma 
miesiącami prokurator izby sądowej grodzień- 
skiej. 


Z CESARSTWA. 

Nowy minister. O nowym ministrze oświaty, 
hr. I. Tołstoja, znajdnjemy w dziennikach peters- 
burskich następujące dane biograficzne: 

Hr. Tołstoj urodził się w Petersburgu, gdzie 
też kształcił Bię najpierw w 3-m gimnazyum 
męąskiem, a następnie na wydziale prawnym uni» 
weęrsytetn miejscowego. Po ukończeniu uniwer- 
sytetu br. Tołstoj rozpoczął urzędowanie w mini- 
Bterynm spraw zagranicznych, wkrótce jednak 
przemósł się do ministeryom skarbu; przez czas 
jak'ś pracował też w wydziale przesiedleńczym 
ı w komisy! archeologicznej, 

W ciągu ostatnich lat dwunastn hr. Tołstoj 
hył wice-prezesem Cesarskiej Akademii sztuk 
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jekaych í poświęcał się studyom' z dziedziny 
historzi sanki rosyjskiej. 

Dzienniki opowiadają, że kiedy br. Tołsto- 
jowi zaproponowano tokę ministra eświaty, miał 
on powiedzieć: 

„Wiew, że przyjmując tę tekę «bienie, pod- 
pisuję pa siebie, t. j. na moją działalność pań- 
stwową wyrok mierci, gdyż trzebą być jakimś 
nadgeniaszem, aby choć na czas jakiś uspokoić 
społeczeństwo; pomimo to ja, jako obywatel ro- 
Syjski, nie uważam za właściwe w tej ciężkiej 
dla nas chwili odmawiać ze względów osobistych 
wzięcia na swe barki tego oiężsra i będę go 
niósł w miarę sił, zdolności i moźuośsi,* 


Zamknięcie pisma. W mocy z dnia 16 na 17 
b. m., jak donoszą «Rusk. Wied.», do drukarni 
wydawanei przez Maksyma Gorkiego gazety 
<Nowaja Żizħ> przybyła policya i dokonała 
skrupulatrej rawizyi, przyczem znaleziono złożo- 
ne już szpalty, wydawanego przez robotników 
(dziennika. Aresztowano 45 zecerów, a drukarnię 
| ypieczętowano. Według wszelkiego prawdopodo- 
dieństwa <Nowaja Żizń» przestanie wychodzić. 

Sledztwo. Według informacyj dzienników 
„atersburskieb, śledztwo w sprawie rozruchów 
w Krorsztadzie jest już na ukończeniu. Mary- 
narze nie będą stawieni przed sądem polowym, 
| ponieważ przestępstwo ich uznano nie za bnut 
| przeciwko włsdzy, lecz za rabunek i rozruchy, 
eo nie pociąga za sobą kary śmierci. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencgi Telegraficznej. 


DZIENNE. 

Moskwa, 22 listopada. Na posiedzeniu zjaz- 
dów działaczów ziemskich i miejskich toczyły się 
obrady w kwestyi stosunku do ministeryum hr. 
Wittego. 

Przemawiało 20 mówców. Nowością było 
pierwsze wystąpienie mówców polskich. W imie- 

ı niu Polski przemawiał między innymi adw. Lednicki, 
który oświadczył, że polacy gotowi są wejść na 
drogę zgody, lecz proszą o zniesienie w Króle- 
stwie Polskiem stanu wojennego i wzmocnionej 
ochrony, o wprowadzenie tymczasowych środ: 
ków prawodawczych, wprowadzenia w niższych 
zakładach naukowych wykładów w języku pol- 
skim, przywrócenia w wyższych zakładach nan- 
kowych, w instytucyach rządowych i społecz- 
nych języka polskiego. 

Lednicki dowodził, że Polska nie dąży wca- 
le do oddzielenia się od Rosyi, a Stachowicz 
propónował, aby pójść za rządem przy warunku 
głosowania powszechnego do' Dumy państwowej; 
przekovywał zebranie, aby rzekło się terminu 
«Zgromadzenie ustawodawcze» a przyjęło nazwę 
<Zgromadzenie reprezentacyjne», tudzież prosił 
o- zniesienie kary śmierci. 

Książę Wołkoński z Riszana ostrzega zjazd 
przed stawianiem przesadnych żądań. Mówca 
proponuje, że, gdyby większość zjazdu wygłosiła 
inue opinie, dążące do niepodtrzymywania rządu, 
on jednakże wypowiedziałby swoje zdanie, swo- 
je «votum separatum>», aby mniejszość nie utwo- 
rzyła oddzielnej grupy i stanęła po stronie mi- 
nisterynm Wittego. W czasach obecnych niepo- 
trzebne są krytyki, lecz „Mininy* i-dlatego 
mówca nawołuje zjazd do prawomyślacści. 

Marszałek szlachty gubernii crłowskiej Sta- 
chowiez powołuje się na przykład Finlandyi, 
która, otrzymawszy obietnice rządu zwołania sej- 
mu, odrazu zaniechałą rewolucyi i czeka na zwo- 
łanie ssjmu. Mówca ofa, że zjazd mie zechce 
powtórzyć omyłki biurokracyi, która nigdy nie 
wierzyła w siły apołeczeństwa, a teraz siły te 
nie chea zanfać rządowi. 

Ks:ążę Paweł Dołgorukij proponujs rezolu- 
cyę: „Ministerynm Wittego może liczyć na po- 
parcie, dopóki wprowadzać będzie w życie swo- 
bodny  konstytucyjno-demokratyczny ustrój na 
zasadach Manifestu.“ Wszyscy mastępni mówcy 
rozwijali tę samą myśl. 

(Patrz stronę 6-a). 
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Tolegrany 1 ólsiwa pią 


«Prawit. Wiestnik» zamieszcza w MeNe 234i 
235 zereg telegramów, które w ostatnich dniach 
otrzymał hr. Witte z Królestwa 


cach w różnych miejscowościa:h kraju, 
czamy poniżej: 

I. „Ogólne zgromadzenie narodowe miesz: 
kańców m. Radomia i jego okolie d. 11 listo- 
pada 1905r. uchwaliło jedaogłoście: żądać przy- 
znunia Królestwu Polskiemu autonomii i niezwło - 
cznego zwołania kcnstylnanty w Warszawie na 
podstawie powszechnego, tajnego i bezpośred 
niego głosowania, 0 czem mamy honor zawia- 
dim.ć Waszą Ekscelencyę, jako bojownika w i- 
mię wolności“. 

II. „Niżej podpisani, działając w imievia 
licznego zgromadzenia mieszkańców m. Kalisza. 
uważając za swój obowiązek donieść Waszej 
Kkscelencyi o wypowiedzianej na tem zgrom - 
dzemin opinii, że tylko zaprowadzenie w Króle 
stwie Polsk em konstytncyi, jako też zupełnej, 
prawodawcżej, administracyjnej, sądowej i szkol- 
nej autonomii z sejmem w Warszawie, wybra- 
nym na podstawie powszechnego, tajnego i ró 
wnego głosowania, przy jednoczesuem zmesieniu 
stanu ochrony wzmocnionej może dobroczynnie 
wpłynąć na zakończenie obecnych zaburzeń i 
skierować kraj nasz na drogę normalnego roz- 
woju“. 

II. „Zbrani parafianie płońscy w liczbie 
2,000 osób — szlachty, mieszczan i włościan u 
chwalili jednogłośnie żądać nadania Królestwu 
Polskiemu autonomii politycznej, 0 czem upeł- 
nomocnieui przez wiec mają honor donieść", 

IV. Z Płońska. „Zebrani na parsf alnym 
wiecu włościańskim w liczbie 3,000, uehwalili 
jednogłośnie żądać przyznania Królestwu Pol- 
skiemu autonomii politycznej, 6 czem pełnomo: 
enicy gomińskiego wiecu parafialnego mają ho- 
nor danieść*. 

V Z Suwałk. „Na licznym wiecu w Sa- 
walkach; w którym wzięły udział wszystkie war- 
stwy społeczeństwa polskiego gub. suwalskiej, 
zgromadzeni powzięli jednomyślpą rezżolucyę, 42 
dla prawidlowego kulturalnego rozwoju i dobro- 
bytu naroda polskiego koniecziem jest zrefor- 
mowanie obecnego ustroju Królestwa Polskiego 
na podstawach zupełaej autonomii politycznej 
z cddzielnym sejmem w Warszawie, składającym 
sę » przedstawicieli, wybranych drogą powsze - 


przyta 


| 
.  Telegramy te, 
zawierające treść rezolucyi, powziętych na wje- 
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chnego, bezpośredniego i tajnego An Ce- 
lem wyrażenia powyższego wiec upoważnił niżej 
podpisspych*. 

VI Z Zakroczymia: „Zebrani na wiecu pa- 
rafialnym, w liczbie 125 "osób, postanowil śmy 
jednogłośnie żądać autonomii politycznej dla 
Królestwa Polskiego, o czem upoważniony przez 
wiec ma honor donieść“. 

VII. Z Szydłowca: „Zgromadzenie naro- 
dowe społeczeństwa polskiego w Cblzwiskach 
uchwaliło żądać natychmiastowego zwołania 
w Warszawie sejmu, na podstawie powszechne: 
go głosowania, o czem mamy honor zawiadomić 
Waszą Ezscelencyę, jako rzecznika wclaości*. 
(Nastęnuje Bek podpisów). 

VII. Z Szydłowca: „Ogólne zgromadzenie 
m. Szydłowca i okolie, w dniu 12-ym listopada 
1905 roku, postanowiło żądać autonomii Króle- 
stwa Polskiego i niezwłocznego zwołania kon- 
stytuanty w Warszawie, na zasadach powszech- 
nego, równego, tajnego i bezpośredniego głoso- 
wania, o czem mamy honor zawiadomić Waszą 
Ekscelencyę, jako bojownika w imię wolności”. 

IX. Z Płońska: „Zgromadzeni parafianie 
parafu Radzymin, powiatu płońskiego, gubernii 
warszawskiej, w liczbie 1.450 osób, postanowili 
jednogłośnie prosić ó nadanie Królestwu Pol- 
skiemu autonomii politycznej, 0 czem, upełno- 
mocenieni przez parafian, mają houor donieść. 


X Z Płońska: „Zgromadzeni parafianie ms- 
lużyńscy, powiatu cieebanowskiego, w liczbie 
5,000 osób, uchwalili żądać jednogłośnie przy- 


znania Królestwu Polskiemu autonomii politycz- 
nej, o czem mają zaszczyt zawiadomić pełno- 
moenicy wiecu, 


XL Z Warszawy: „Zebrani na wiecu 
w m. Piassczno, w liczbie 5,000 osób, postana- 
wili jednogł śnie żądać nadaniu Królestwu P.l 
skiemu autonomii p l tycznej i jarodowej, © czem 
upełaomocnieni wizca mają honor docieść Wa- 
szej Bzscelancyi*. 


Zamieszczając powyższe telegramy z „ga: 
bernii Prywiślińskich* «Praw. Wiestnik» za 
znacza, że 8ą one drakowane dlatego, aby 

„wszystkim był wiadomy nastrój umysłów w tym 
kraju, co wywołało rozkaz rozciągnięcia stanu 
wojennego na óałe Królestwo Polskie. Więcej 
podubaych telegramów — kończy organ urzędo- 
wy — drukować nie będziemy”. 

Szkoda, społeczeństwo bowiem rosyjskie do- 
wied:iałoby się dwóch rzeczy: 

1) że żądanie nadania Królestwu Polskiemu 
autonomii było rezolacyą wszystkich wie- 
ców we wszystkich prawie zakątkach kraju, 
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nie mówiące już o większych środowiskach życia 
społecznego, i 

2) że ani w jednej rezolucyi niema wzmian- 
ki o chęci oderwania się Królestwa od Rosji, 
co komunikat urzędowy, wyrażnie zaznacza. 

Żądanie autonomii, to jest samorządu poli- 
tycznego, a dążenie do oderwania się od Rosyi, 
są to dwie zupełnie różue rzeczy, o czem zapo- 
minać nie należy i czego utożsamiać nie wolno. 


Glos niemiecki o komunikacie, 


Z góry przewidzieć było można, że zatruta 
duchem prześladowczezo hakatyzmu prasa nie- 


„miseka, powita komumkat rządowy, zawieszają - 


cy swobody konstytucyjne w Królestwie Pol- 
skien, okrzykami trzyumfa. Nie brak jednak 
w organach niemieckiej opinii publicznej głosów 
odmiennych, zajmujących w tej sprawie stano- 
wisko uczciwe i bezstronne. Zaamieany pod tym 
względem jest przedewszystkiem następujący ar- 
tykuł, zamieszczony w jednym z numerów wol- 
nomyślnej „Frankfurter Zeitung*: 

„Doświadczenie uczy, że nienawiść i na- 
miętności, które pod naciskiem rządów prześla- 
dowczych nagromadziły się w sercach narodu, 
często wtedy dopiero wybuchają, gdy zmniejsza 
się nacisk i dotychczasowi gnębiciele występują 
z próbami pojedoania. Zjawisko to powtarza się 
znów w obecnej chwili w stosunkach rządu ro- 
syjskiego do „polaków i ogłoszona przez gab neż 
hrzb.ego Wiitego przestroga, zapobiedz ma wi- 
docznie wybuchowi. 

Kcmanikat rządowy pod względem swej do- 
bitaośzj mie pozostawia nie do życzenia i kwe- 
styą tylko jest wątpliwą, czy wywrze on skutek 
pożądany na polaków. Komunikat wylicza po- 
lakom ustępstwa, przyzaane im w ś,rawie re- 
ligii, szkoły, samorządu ziemskiego i miejskiego, 
aówisdeza jedaak stanowczo, że o autonomii pò- 
litycznej, której domagają wię zarówno sycyā li- 
ści, jak narodowcy, nie może być mowy. Ta 
dążenia nazwane są „uiebazpiecznemi* dla la- 
dności Królestwa Polskiego, a „zuchwał:m* 
wobec państwa rosyjskiego i zmierzającemi ja- 
koby do odłączenia się od niego. Komunikat 
przesadza niewątpliwie rozmyślnie, aby uspra- 
wiedliwić rozszerzenie stanu wojennego na cale 
Królestwo Polskie. 

Żądania polskie, o ile dotąd są znane, nie 
idą bynajmniej tak dalako, aby wysnuć s'ę z nich 
dał wniosek, że p)lacy dążą do odłączenia się od 
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Cieniowa. 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 258.) 


Nie wiedział, co się wkoło niego dzieje, nie 
czuł siebie, wciśnięty cały w to jedno słowo. Lecz 
naraz ze wszystkich stron podpełzać ku niemu 
zaczęło coś straszliwego, cos, z czego nie umial 
sobie zdać sprawy, a równoczeście jakiś głos hu- 
czący, gromowy, wdzierał mu się do mózgu, roz- 
pływając się w nim jednym krzykiem: Zbój! 

Wzdrygnął się, lęk go ogarnia. Słyszy tylko 
to jedno słowo: Zboj! W każdym poświście wi- 
chary styszał to jedno, coraz groźniejsze: Zbój.. 
zbósózj... zbó-ó-j!... 

Każdy platek sniegu na twarz mu padający, 
piętnował go tem samem mianem i palil a prze- 
palal do wnętrza. lęk go straszoy ogarnął przed 
tem słowem i przed samym sobą. Nie wiedzial, 
eo począć, aby się uwolnić od tego lęku przed 
słowem. 

Naraz zdało mu się, że slyszy wolanie 0 ra- 
tunek. Uczepił się tego wolania, byle tamtego 
głosu nie słyszeć i wszystką władzę swoją kiero - 
wał ku niemu, szukając w niem ratunku i dla 
siebie. 

Strach go ogarniał coraz większy, Za wszel- 
ką ceug chciałby go się pozbyć, choćby nawet za 
cenę uratowania tamtego... byle się pozbyć! Tak, 
tak! On go musi uratować, a potem pozbędzie się 
już tego lęku. 


Zawrócił i ile sił mu starczyło, biegł przed 
siebie, przewracał się w zaspy, podnosił i znów 
biegł, oglądając pilnie w ciemności i zrywając so- 
bie piersi od natężonego wołania. 


Wreszcie odnalazł Cienia, skulonego pod 
drzewem. Sztywny byl prawie, lecz Antek czul, 


że życie całkiem jeszcze nie uciekło. Ale nie wie- 
dział co począć, bo ani odrobiny wódki nie mial 
przy subie, ani sam, zziębnięty, nie mógł go o 
grzać. Wreszcie schwycil na wpół skostniałego 
Cienia, zarzuci! go sobie na ramiona i pobiegł 
z tym ciężarem, mając nadzieję dopaść do wsi o 
kilka wiorst odległej, gdzie znajdzie ratunek u do- 
brych ludzi. 

Biegł, ledwie dysząc, Sily go opadały, Na- 
reszcie!.. W pobliżu ujrzal światełko; dobył o- 
statnich sił. 

Gdy mocnem kołataniem w okna pierwszego 
domostwa zbudził mieszkańców, zaledwie zdążył 
krzyknąć: ratunku! — upadł z ciężarem swoim na 
ziemię, a krwi struga z ust jego spływająca, zna- 
czyła się ciemnem pasmem na niepokalanej bia- 
lości śniegu. 

Rzucono się na ratunek, ila dusza Antkowa 
była już nieobecną na świecie... 


Chorego, osłabionego Cienia dobrzy ludzie 
przywieźli do jego własnej zagrody. Wieść o tem 
i o śmierci tak niezwyczajnej Antka migiem obie- 
gla wieś całą. Kumoszki na m esiąc cały miały 
co do gadania, « niewiadomo, czy im jeszcze wię- 
cej nie przybędzie, boć tak to się wszystko nie 
skończy; nmiech-no Cięń ozdrowieje, a dowie się, 


co było między Antkiem a Jagua, będzie „sodoma, 


i somora*! 

Pierwszych chwil pobytu w domu Cień nie 
pamiętał dobrze. Zdawało mu się wprawdzie, że 
nie tak jest, jak być POWINNO, ala.: „Może mu się 
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tylko zdawało, jak zwyczajnie choremu. Za to 
gdy zaczął przychodzić do siebie, pilnie zwraeal 
wszystko uwagę; dopytywał się Jagny, cze- 
mu taka nie swoja. czy nie chorowała, czy nie 
ehora i dlaczego nie okazuje mu swego ukónten- 
wania i przywiązania po tak długiem niewidzeniu 
się. Ona zaś pólgębkiem tylko odpowiadała, albo 
zgola, zda się, nie zwracała uwagi na jego gada- 
nie. Czasem znów, jakby w jakiemś zapomnieniu, 
siadywała pod oknem, niby wypatrując kogoś, co 
nadejść powinien, a niech jeno drzwi zaskrzypia- 
ły, zrywała się natychmiast i długo, dlugo stała 
w miejscu, wlepiając w drzwi wzrok tępy, szkla- 
ny, gorączkowy, aż ją głos Cienia pytający, czemu 
tak stoi, wyprowadzał z tego stanu. —- 

Często gęsto przychodziła stryjna do Cieniów, 
gadala z nim, pocieszala go, że Jagnie przejdzie, 
wyzdrowieje, Że jeszcze widać nie przyszła do 
siebie po niedawnej slabości. 

— Da Pan Bóg — mawiała — doczekać, 
wszystko będzie dobrze. Ino czasu potrza. 

Zagadywała stryjna Cieniową, ale trudno by- 
ło się z nią dogadać. Raz, wchodząc, zastała ją 
wpatrzoną w drzwi tym swoim nieruchomym wzro- 
kiem, a gdy się zapytała, co ona robi, odpowie- 
wiedziała jej, że czeka na męża swojego z woj- 
ska, a doczekać się nie może. 

— A czyś ty ślepa—odrzekła jej stryjna — 
czy eo? Przecież chłop twój leży ano na łóżku. 
Cóż ty, głupia, wygadujesz? Chryste Panie, wi- 
dzieliście jal.. 'Poć-żeś ty jeszcze nie ozdrowiala, 
Idź mi zaraz leżeć! 

I prawie przemocą zmusiła Cieniową, że się 
położyła, ana odchodnem nie omieszkała odczynić 
uroku, 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Rosyi. Przeciwnie. Żądanie szkół, w których 
dzieci otrzymywać nają naukę w języku ojczy- 
stym, odpowiada życzeniom 
narsudewości w państwie. 

Polacy zaznaczają wyraźnie, że Królestwo 
Polskie pozostanie złączone z państwem rosyj- 
skiem przez Monarchę, jako Cesarza i Króla, 
przez powszechną konstytucyę i autonomiczną 
ustawę z osobnym sejmem polskim i przez udział 
posłów polskich w reprezentacyi państwa. Pod- 
łegać mają władzom państwe: lista cywilna, p»- 
htyka zrgraniczna, traktaty pohtyczae i handlo 
we, finanse, wojsko, prawodawstwo w spraw e 
ceł, akcyzy, koleje, telegrafy i telefony. Idzie 
jedynie o to, aby urzędnicy, ustanowieni w tych 
gałęziach w Królesiwie Polskiem, byli pola- 
kami. 

Wydatki na wyżej wymienione wspólne 
sprawy państwowe winny być dla Królestwa 
Poskiego obliczone w stosunku do ogóluego za- 
ladnienia. Wazystkie inua sprawy rozstrzygać 
ma sejm krajowy. 

Rzecz prosta, Że ustępstwa te w swej ca- 
łości nigdy przyznane nie będą d;trowolnie 
przez żaden rząd rosyjski, ani przez rosyjską 
reprazentacyę narodu. Byłoby też niesprawie- 
dluwością, ze zwrócimy uwagę na puokt tylko 
jeden, sby Ko'ólestwo Polskie z rozwiniętym 
swym pr<emysiem | rolnietwem, płaciło na w856]- 
we wyda'ki tylko tyle, co najuboższe części pań- 
Btwa z tem samem zaludnieniem. Kwesłye te 
spevyalne schodzą jednak w obecnej chwili na 
plan podrzędny wobec kwestyi główuej: czy po- 
lakem ma być wogóle przyzuana administracya 
autonomiczna. Jak w dawniejszych czasach, tak 
i tym razem zewnętrzne wypadki skłoniły nie- 
wątjliwie polaków do powiększenia swych żą 
dań. Zwycięstwo rewolucyi w Belgii i Francyi 
zachęciło ich w roku 1830 do jawuego powsta- 
nia, gdy miczem, co prawda, nieuzasadniona ng- 
dzieja w pomoc Anglii i Frencyi |rzyśpieszyła 
wybech powstania w roku 1863. 

Tym razem bezkrwawy opór fialandczyków 
przeciwko rządowi rosyjskiemu, ssłonił, jak się 
zdaje, 


wszystkich innych ; 


j dania swych ziem polskich. 


polaków do stawiania podobnych żądań. | 


I tym razem spotkać ich może zawód. To, czego ` 


stę domigali f ulandczycy 
nie jest urczem innem, tylko przywróceniem gta- 
nu z przed siedmiu laty. Gdyby finlaadczycy wy- 
Biąpili teraz z dalszemi żądaniami, to przewidy» 
wé miżna z wszelką pewnością, że ze strony 
rosyjsk'ej nmastąpiłaby niezwłocznie energiczua 
represys. Co do tego nie należy wię bowiem łu 
dłzić—, liberałowie 1osyjscy, nie wyłączając na- 
wet tych, którzy na ostatnim zjeździe ziemeów 
w Moskwie występowali z żądanicm daleko idą- 
cych nsigpstw ma rzecz Królestwa Polskiego i 


1 co uzyskali dotąd, | 


Finlandyi, popierać będą rząd wszelkiemi siłami, 
skoro chodzić będzie o zwalczanie dążeń separa- 
stycznych. 

Rząd rosyjski przypomniał w ostatnim swym 
komunikacie politykom polskim „udzielone im 
dawniej dotkliwe nanki*, których zapomnieli ja- 
koby całkiem. Jest to punkt widzenia jednuo- 
stronny i fułszywy. Krwawe stłamienie dawniej- 
szych rewolucyj w Królestwie Polskiem, winno 
być dotkliwą nauką nietylko dla polaków, ale 
i dla rządu rosyjskiego. Polacy bowiem nie mie- 
liby powodu do zbrojnego ponstamie, gdyby u 
cisk nie był tak srogi. Byłoby więc błędem wiel- 
kim, gdyby rząd opuścił na nowo drogę ustępstw 
j ponownie chwycł się środków  represyjnych. 
Ulepszenie stosunków w Rsyi jest jedynie mo- 
źliwe na drodze obszernej decentralizacyi. P.la- | 
cy w Austryi pogodzili się ze swym stosunkiem 
do państwa i wątpić nie możne, że polacy | 
w Królestwie Polsktem pogodzą się również z po- | 
dobvym stosuckiem do Rosyi, z którą wiążą ich 
nadtv stosunki gospodarcze. Odbudowanie wieza- | 
leżnej Polski wtedy jedynie byłoby możliwe, ' 
gdyby Rosya po nieszczęśliwej wojnie uległa 
rozbiorowi i zmaszouoby Austryę i Prusy do od- | 
Tego jednak nie 
przypuszcza  najskrajniejszy nawet Szowinista 
polski. 

Q:zekiwać należy, w jaki sposób rząd ro- 
syjəkı spełni swe groźby przeciwko polakom. O 
powstaniu, na która zdaje się wskazywać komu- 
nikat rządowy, w rzeczywistości nie maże być 
mowy. Odnosi się nieledwie wrażenie, jakoby 
gabinet br. Wittego energiczną swą przestrogą 
pod adreiem polaków, chciał wywołać wrażenie, 
ża jest nadzwyczaj silny. Cży tak jest w isto- 
ce—okaże się niebawem, giy władze cywilne i 
wojskowe we wnętrzu panstwa spełniać zaczną 
swój obowiązek bronienia żydów i inteligencyi 
przed podbnrzovym motłochem. Zgubnem byłoby 
dla sławy 1 powagi nowego rządu, gdyby siłę 
swą okazał wyłącznie polakom.“ 

Tyle <Frankfarter Zeitunge. 


Przed kilu dniami ukazało się w handlu 
księgarskim niemieckim p. t. <Gwiazda morska» 
(3eestern) dzieło bezimiennego autora, wydające 
się zbiorową pracą kilku specyalistów w kwe- 
styach wojskowych. Książka te, która przedosta- 
la się już pozagranica Niemiec, powołana jest 
do szerokiego rozgłosu, mimo swej chaotyczności 
i wielu zarzutów, jakie postawić jej można z pun- 
ktu widzenia pisarskiego, streszcza bowiem nie- 


= 
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Wszechświatowa wojna. 


zaprzeczenie aspiracye i pożądania dzisiejszych 
Niemiec militarnych, przemawiające z jej stron 
z zadziwiającym cynizmem, Przybrana w formę 
dość fantastycznej opowieści, stawia nam przed 
oczy cały szereg bitew i potyczek na lądzie i mo- 
rzy, których ostatecznym rezultatem ma być stwier- 
dzenie przewagi Niemiec na różnych  krańeach 
globn i całkowite zn.szezenie floty angielskiej 
przez zwycięską marynarkę cesarza Wilhelma. 

- W jaki jednak sposób doszłoby do wojny? 
Według bez mienneg» antora wywołały ją Stany 
Zjednoczone, dla ktorych koutl kt zbrojny dwóch 
mocarstw, ysłabiający je z konieczności, jest źró: 
diem nieoceuionych korzyści. Nie będziemy tu 
rozwodzić się nsd tem, w jaki sposób udaje się 
Ameryce plan swój przeprowadzić, zaznaczymy 
tylko, že plan ten powiódł się zn»komicie i że 
wojna wybacha ma morzu i lądzie. Francya uży- 
cza oczywiście czynnej pomocy Anglii, która zaj- 
muje przedewszysikiem Holaudyę i Belgię, gwał- 
cac neutralność pabstw obu. Holendya sama so- 
bie jest w nna; nie spstkałby ją los tak smatuy, 
gdyby kika lat tema zgodziła się była oddać 
pod ufiarowywaby jej szlachetnie i bezintereso- 
wDie protektorat niemiecki. 

Nie zadawalniając się wkroczeniem do dwóch 
wymienionych wyżej krajów, Anglia wzywa 
Włochy do zerwania trójprzymierza, bezowocnie 
jednak, bo dążą ons na pomoc sprzymierzeńcowi 
(ciekawem jest, czy bardzo kwapiłyby wię do te- 
go w rzeczywistośc,) i wydają w zatoce Neapo- 
litańskiej bitwę flocie angielskiej, która kończy 
się jednak eałkowitą ich porażką. 

Niemcom za to powodzi się szczęśliwie. Po 
całym szeregu bitew, stoczonych z niemi, Aaglia 
traci calkowicie swą przewagę na morzu, zato - 
piwszy, co prawda, poprzeduio większą część 
niemieckich okrętów. Dodajmy, że Anstrya nie 
pomaga w tej wojnie swemu sprzymwierzeńcowi 
z powodu wybachaięcia rewolucyi w Węgrzech, 
Bympatyzu,ą:ych z Francyą. Ne przeszkadza 
to władcy Niemiec odnosić zwvcięstw i na lą- 
dzie nad zjednoczonemi s lami Francyi i Aaglit. 
W sętaą rocznicę bitwy pod Janą, czyli w 1906 
r. 600 tysięczna armia f'anko-aagielaka doznaje 
sromo:nej p rażzi zə stroay 400 tysię :znych bo- 
haterskich zastępów Wi;lh:lwa w wielkiej «bi- 
twie milionowej», rozgrywająsej się na teryto- 
rgum franeuskiem, pomiędzy miastami Laon i 
Reims. 

N:e koniec tu niepowodzeniom Anglii. W Azyi 
i Afryce wybacha potężny bunt czarnej i żóliej 
rasy, Anglicy wygnani zostają z Eziptu, krew 
płynie strumieniami w Algierze, w Tanisie, w Fe: 
zie, Caińczycy, podnieeeni przez jnpończyków, 
nap;dają na białych. 

Wobec tak tragicznych powiklań nie pozo- 
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WOLNOŚĆ OSOBISTA.” 


I. 


Podstawą całego ustroju państwowego wszyst- 
kich współczesnych narodów kalturalnych jest 
zasada wolności osobistej, jako nieodzowny wa- 
trantk prawidłowego wypełniania przez jednostki 
obówiązków obywateli w tferze stósunków apo- 
łeezpych i politycznych. 

Po raz pierwszy jednostka upomniała się 
głośno o prawo do wolneści—w Auglii wr. 1215. 
Kamieniem węgieloym wolności stała się «Magna 
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Charta Libertatum» (Wielka Karta swobód), któ- i 


rej artykuł 39-ty właściwie zbudował podstawą 
wolności osobistej: nikt, żaden człowiek wolny 
mie mógł być aresztowany, uwięziony, pozbawio- 
my własności lub opieki prawa. wygnany, albo 
w jakikolwiek sposób karany bez wyroku sądu. 
Warunek ten, dozwalający na wszelkie ściganie 
winowajcy tylko na podstawie prawa, zasługuje 
ma sze-ególną uwagę, gdyż walka, jaką prowa- 
dziła ludność Aaghi z władzą, miała właśnie na 
widokn zapewnienie tej podstawowej zasady ży- 
cia polityczaego. 

Po upadka nstroju średniowiecznego, część 
artykułów Wielkiei Karty straciła swe znaczenie, 
ale za to zwobody polityczne i obywatelskie, na- 
dane początkowo tylko barooow lub wogóle lu- 
dziom wolnym, w nowej bistoryi Anglii stały się 
dubytkiem catego narodu. 

W r. 1628 w petycyi o prawa znów posta- 


ciekawy artykul, z którym pragniemy zapoznać naszych 
ezytelników. 
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wiono żądanie nietykalneści osoby. Ten godny , 
uwagi akt, przedstawiony królowi Karolowi I : 
w imieniu obydwóch fzb parlamentu angielskie- 
go, bezwarunkowo może być nazwany drugą 
Wielką Kartą. Petycya polegała ma czterech 
punktach, z których drugi żądał nietykalności 
osoby poddanych angielskich; uważał za niespra: 
wiedliwe wyjęcie » pod prawa lub pozbawienie 
majątku bez sądu prawego, samowolne areszto- 
wanie bez wyreźnie sformułowanego oskarżenia; 
uwięsiopy zawsze powinien mieć prawo prosić 
sąd 0 rozważenie wniesionych przeciwko niemu 
oskarżeń, a wyrok ostateczny powinieu zawsze 
zależeć od sądu, nie zaś od króla. 

Punkt trzeci pstycyi dotyczył sprawy samo- 
wolnego zaprowadzania nadzwyczajnych sądów 
wojennych. Stosowanie w czasie pokoju prawa 
i sądu wojennego petycya nazywała bezprawnem 
i niezgodnem z Wielką Kartą swobód. 

Petycya o prawa 28 maja 1628roku, wbrew 
woli króla stała się prawem i wraz % Wielką 
Kartą stanowi podstawę angielskiej wolności spo - 
łecznej. 

Jddnakże dlago jeszcze parlament zmuszony | 
był prowadzić walkę o0 prawidłowe stosowanie 
w praktyce petycyi o prawa, dopóki w r. 1679 
akt «Habeas cerpos* nie oprawomocnił bardzo 
wygodnego sposobu ochrony wolności csobistej, 

«Habeas corpus» znaczy wlaściwie po łaci- 
nie: miej swoje ciało, to jest miej je wolne. Sąd 
otrzymało nazwę to sławne prawo, zabezpiecza- 
jace obywatelom angielskim wolność osobistą 
i stanowiące, że areBztowanemnu natychmiast po- 
winien być objawiony powtd jego awięzienis; 


"| W inim x numórów „Ogalwa* znajdujemy ten | najdalej w 24 godziny obwiniony aresztowany | 


musi być stawiony przed srdem, gdzie, jeżeli 
się oczyści z podejrzeń, natychmiast uwolniony ' 


być muasi. Wyjątek w tym względzie stanowią 
tylko oskarżenia o najciężize zbrodnie (zdradę, 
ra»rderstwo, podpalenie), oraz wypadki, gdy u- 
więziony postępowaniem swem, jak np. ncieczką 
z aresztu, budzi nowe podejrzenia. 

Na mocy aktu «Habeas Corpus» każdy, kto 
się uważa za pozbawionego swobody nieprawnie, 
muże się zwrócić do sądu i prosić o wydanie 
<Writ of Habeas Corpns». Jest to rozkaz, wy- 
stosowany przez sąd do osoby (bądź prywatnej, 
bądź urzędowej), trzymającej w zamknięciu ko- 
gokolwiek, aby dostawił uwięzionego ao sądu. 
Po otrzymaniu rozkazu «Habeas QCorpus>, mad- 
zorća więzienia ltb osoba właściwa cb)wiązana 
jest natychmiast wydeźć uwięzionego w ręce są- 
du i przedstawić szczegółowe dane co dv czasu, 
przyczyn i okoliezności uwięzienia. 

Prócz tego, sędzia, pod greżbą kary, winien 
natychmiast spisać akt postanawiający uwolnie= 
nie uwięzionego, lub też zatrzymanego, ale wte- 
dy już uwięzienie odbywa się nie na mocy roz- 
porządzenia, uznania lab samowoli adminisiraeyi, 


| lecz na mocy niezależnego wyroku sądowego. 


Przeciwko sędziom, dozorcom więzień i iQ- 
nym urzędnikom postanowione są surowe kary, 
jeżeli wbrew prawu «Habeas Corpus» postępują 
1 od tego żaden wyższy rozkaz zasłonić ich nie 
może. Ważną okoliczność stanowi to, że sędzia, 
odmawiający wydauia «Habeas. Corpas», lab 
przekraczający to prawo, nie tylko podlega od- 
powiedzialności kryminalnej, ale odpowiada tak- 
że na drodze cywilnej. Porządek ten chroni sku- 


, teeznie ladność od samowolnych uwięzień 
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siaje Anglii nie innego, jak Zawrz*ć co prędzej 
pokój z Niemcami. Osrzym.,je «ut... eng 5 zmliar- 
dów murek wojenue) kontrybucy; takąż Samę 
musi zarłacić i Francya, której miliardy odgry- 
wają stanowczo wielką rolę w marzeniach przy- 
sałuści Nu miee. Zdobycze 
mą va tej ud.mnzacyi pieniężne ; 
Rię rownież w udziale wspaniały kę: Afryki: 
Zanzibar, Asgola i Berquela, wielkie terytorya 
w średkowej Afryce na półnoe od cbecnych ich 
postadlości, część Kongo i połowa Maroka, któ- 
rego drugą połowę otrzyma Francya. Jak wi- 
dziwy, stałe niepowodzenia koloniślne nie zdo- 
łały zakłócić oftymizmu pangermanistów. 

Z wojną r. 1906 kończy się rola światowa 
Anglii; cały handel morski przechodzi w ręce 
Ameryki, która żąda jednocześnie 
Indyi Zachodnich. Anglia zmuszona jest uczy- 
nié zadość temu ultimatum, gdyż flota jej, uległ- 
szy ealkowitemu rozbiciu, nie może jr/ż zapewnić 
jej panowania nad morzami. Niemcy zaś, któ- 
rym 10 miliardów marek, wydobytych 7 kiesze- 
ni wroga, zapewnia wspamisły rozwój ekonomi- 
czny, pracować będą w spokoju {uad ostatecz- 
nem zapewnieniem sobie tego „miejsca na słoń - 
cu“, którego zdobycie jest cd lat 15 zlem calej 
ich polityki. 

Taką jest w głównych 
książki, omawianej już dziś szeroko przez prasę 
niemiecką i francuską. Szybki jej rozgłos wy: 
tłómaczyć się daje, jak powiedzieliśmy już wy- 
żej, tem jedynie. że stanowi ona wyraz pożądań 
samego władcy Niemiec i partyi militarnej, które 
stana się może wkrótce pożądaniami całego na- 
rodu. Tymczasem autor czy autorowie nawo- 
łują do wzmacniania fioty, by uczynić ją równą 
w potędze flocie angielskiej. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 21 listopada. Rozdawaną jest 
mieszkańcom odezwa rady miejskiej, wyjaśniają- 
ca Manifest z dnia 30 go października. Dzieci 
szkół parafialnych obowiązane są objaśniać nau- 
czycielom, jak roznmieją Manifest. 

Petersburg, 21 listopada. „Roś“ pisze, że nie- 
powodzenie osiatniego bezrobocia dowodzi, że czy- 
by robotników mają wielką siłę, tylko poparta 
pizez społeczeństwo i lud. 

Henryk Sienkiewicz w liście do redakoyi 
„Rosi“ chwiadeza, że naród polski dalekim jest 
od myśli zbrojnego powstania. 

Petersburg, 21 listopada. Ośmdziesięciu ko- 
lejarzy ze sizoyi Psków w liście do redakcyi „No- 
wego Wremreni* protestują przeciw związk wi 
związków, samowolnie przywłaszczającego sobie 


ich nie ograniezają i 
dostaje im | 


ewaknuacyi ` 
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Də czasu wydania tych przepisów hszzwłotznie 
czynić zadość żytzemom słrżby, które przez za- 
rząd drogi uznaue zostaną ża zasłazujące na u- 
względu'enie. Przejrzeć przepisy © wynagrudze 
niach za roboty pozabiurowe i dni świąteczne; o- 
pracowzć przepisy o gratyfikacyach i wydawa- 
niu wsparć; znieść potrącanie na kapitał inwa 
lidów z grztyfikacyi urzędpików, nie będących 
na służbie państwowej i zwrócić pieniądze, do 
teg» czasu potrącane; pogodzić dyety służbowe 
z rzeczywist:mi potrzebami życia; przejrzeć prze- 
pisy n umundurowani. 

Petersburg, 21 lisiopada. W końcu listopada 
wojenno morski sąd wojenny sądzić będzie spra- 
wę buntu na pancerniku «Książę Potemkin Ta- 
wryczesk j». Oskarżonych jest przeszło 50 szere- 
gowców 1 chorąży Aleksiejaw, lekarz Harenko, 
podporucznik Kałasznikow i inni. 

Petersburg, 21 listopada. Prezydent m. Pe- 
torsburga komunikuje, że minister spraw wewnę- 
trznych polecił na wypadek nowego bezrobocia 
miejskiej sieci telefonicznej uwolaić calą służbą, 
rozwiązać kontrakt z miastem i całe przedsię- ; 
biorstwo odebrać na rzecz skarbu. 

Petersburg, 21 listopada. „Nowoje Wremia* 
donosi: Daia 19 go b m. o godzinie 6-ej wie- 


karyeki "ERDF tol czorem do drakarni „Nowego Wremieni“ przy- 


szło 100 ludzi z rozkazu komitetu wykonawcze- 
go rady roboteików w ce'u wydrukowania siód- 
mego zawiadomienia rady robotników. Zarzą- 
dzający drukarnią Storaska był aresztowany. 
Przybyli drukowali zawiadomienie na maszynie 
rotacyjnej. Przez cały czas wejścia do drukarni 
strzeżone-były przez tłum uzbrojony; przechodzą- 
ca służba drukarni także była aresztowaną. 
Druk ukończono o godzinie 10 ej rano; wszyst- 
kie egzemplarze wydrukowanej gazety wywie- 
ziono w derożkach. O godzinie 11 ej rano ro- 
botnicy ustąpili z drukarni. Policya dowiedzia - 
ła się © wszystkiem dopiero na dragi dzień. 
Fetersburg, 21 listcpada. Naznaczora na 
dzień 27 go b. m. parada ministeryum skarbn 


| w przedmiocie opracowania przepisów 0 uży- 
"ciu w handlu zbożem w ziąrnie w rodzeja pró: | 


dyktatorską władzę rządu tymczasowego w kwe- 


styach działalności państwowej. 

Petersburg, 21 listopudu. „Birżew. Wiedom.* 
drukują rozmowę z nowym ministrem oświaty. 
Zdaniem jego, minister powinieu być bardziej dzia- 
laczem politycznym niż administracyjnym. Wiel- 
kie zła widzi minister w mnogości różnych ko- 
misyi, które ma zamiar znacznie zmajejszyć. Mi- 
nister oświadcza, że jest zwolennikiem wazyst- 
kich swobód i postara się wprowadzić je w życie 
dla powszechnego dobra. Niezbędnem jest, aby 
liberalne i postępowe ministerya mogły działać. 

Kwestya wyższych szkół będzie rozpatrywa- 


dopiero w radzie ministrów. Sposoby uspokojenia 
szkół Średnich powinny być cbmyślone łącznie 
z rodzicami przez nanczyuiel. Kwestyę dopu- 
szezenia kobiet do wszystkich wyższych zakła- 
dów usukowych, minister postara się rozwiązeć 
ma korzyść k' biet 

Petersburg, 21 listopade. Minister komnnika- 
cyi polecił naczelnikowi zarządu dróg żelaznych, 
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w Cela polepszenia bytu niższej służbie kolejó- | 


wej, bezzwłocznie opracować normalne, minimal- 
ne 1 maksymalie etaty pensyi, dostateczne na 
utrzymanie w waruukach lokalnych; uregulować 
byt służby nieetatowej, przynejętej tymezasowo; 
znieść kary pieniężne za przewinienia; zorgani: 
zować honorowe sądy koleżeński:; zreformować 
przepisy o bezpłatnym przejeździe, wychodząc z 


zasady, że przejazd bezpłatuy jest prawem służ- į wie. 


by kolejowej, a nie ulga; zuieść zbyteczne for- 
malncści przy wydawaniu biletów bezpłatnych. 


b 


jawiły na domach ormiańskich i żydowskich, gu- 


ną przy uczestnictwie ich dyrektorów, następnie | połowy podatku zozkładowego ua 


by przyrządów sprawdzających odraczą się sto- 
sownie do starań niektórych komitetów giełdo- 
wych ua dzień 28 b. m. 

Warszawa, 21 listopada. Daia 19 go b. m. 
na ulicy Wroniej przejeżdżający dorożką paro- | 
kouna dwaj mężczyźui i kobieta strzelali do pa- ' 
trolu, który odpowiedział wystrzałami. Mężczy źai 
zabie. kob eta raniona. 

Warszawa, 21 listopada. Wielu kupców od- 
racza wypłaty nabywcom z minst, które uległy 
pogromom. W mieście spokojnie. Handel idzie 
w normaloym porządku. Brak węgla przeszkadza 
rozpoczęciu robót we wszystkich fabrykacb. 

Kielce, 21 listopada, Rada gospodarcza to- 
warzysiwa dobroczynności postanowiła całą ko- | 
respaudencyę prowadzć w jązyku polskim. 

Tyflis, 21 listopada. Wskutek pogłosek nie- 
pokojących o przygotowywanej napaści jednej 
części ludności na drugą i napisów, jakie się po- 


bernatorowi tyfliskiermu palecono, aby zwrócji sie 
do ludności z odezwą, uprzedzającą, że niezbędne 
środki do obrony wszystkich bez różnicy naro 
dowości, zostały przedsięwzięte. Bazczynność i 
pobłażłiwość polieyi, niezależnie od kar dyscy- 
plinarnych. będzie karaną sądownie. 
Elizawetgrad, 21 listopada. Komitet pomo- 
cy dla poszgodyowanych przy pogromach telegra- 
fował do ministra akarbu z prcśbą o zniesienie 
rok bie: 


żacy. 

Charków, 21 listopada. Rada miejska wy- 
raziła zjazdowi moskiewskiemu przedstawicieli 
ziemstw i miast zaufanie, że zjazd będzie stano- 


kojowej Konstytucyi demokratycznaj i energiez- 
nie uświadomi szerokie koła społeczeństwa o idei | 
i szkodzie reakcyi, ktokolwiek popierałty ją. | 
Rada miejska uznaje 2a pożądane, aby zjazd Í 
wyrsził gotowość popierania tych czynów, które 
dążą do praktycznego przeprowadzenia w życie 
zasądniczych podstaw Manifssiu z dnia 30 go 
października. 


. wczo dążył do nrzeczywistnienia na drodze po- | 


Syzrań, 21 listopada. Dziś rozpoczęły prze- | 


„szkodę. Niezbędnem jest wytrwale 
raz wytkniętej drodze dla wprowadzedia w ży- 


„męża Btanu, 
" spokoju 


korzyść tych, którzy ne'erpisli w rozrachach 
pażd siern'kowysh. 

Kopeshaga, 21 listopada. Wezoraj wieczo- 
rem u «róla Ubrystyana odbył się obiad galowy 
w obecności Najjaśniejszej Pani Maryi Teodorów- 
ny, królewskiej pary norweskiej, rodziny króle- 
wakiej i poselstwa norweskiego. Król Obrystysa 
wnósł toast na ez:fć ludu norweskiego i króle- 
wskiej pary aorweskiej. Król Haokon ndpowie- 
dział toastem na cześć króla duńskiego i oświad- 
czył, że będzie dążył do nsś adowania wapania- 
łego przykładu swojego dziada i pragnie zdobyć 
takie zaufanie dla siebie wśród ludu norweskie- 
go, jakie istnieje między królem Danii i jego 
ludem. 

Szanghaj. 21 listopada. Wedłu informacyi 
„M»rutug rust“ pełacmocnicy cbińscy 5 japobcy 
w Pekinie rarzazają «ię w Kwestyi prawa Ja- 
ponii do dzierżawy Laodaou, drugi żelaznej 
wschodaro- chiń kiej i o staży wojennej kolei 
Żelaznej oraz o uowych kolejach Sinmistia i Mak- 
den—Wydża, tudzież Cian Gua —Giryn 


Petersburg, 22 listopada. 
szym do miastra skarbu dz gu 
bernii madwiślański h tymozasowe ścodki pro- 
longaty termio protszta weksli dy czasa wzua- 
wienia prawidłowego ruchu pociągów. 

Moskwa, 22 Vistopada. W depeszy do br. 
Wittego członkowie, moskiewskiego komitetu gieł- 
dowego oświadczają: Stan handlowo przemyało- 
wy centram Rsyl w oswbie moskiewskiego kom ~ 
tetu giełdowego uważa za ¿obowiazek powiedzieć 
panv: Bądź mężny, doprowadź sprawę do końca, 
duo zwołania Dumy państwowej na zasadach Ma- 
nifestu z dnia 30 października, Tom zbawisz pan 
Rosę. W chwili obecnej wszelkie zmiaay osób 
w rządzie mogą spowodować niepo Felowaną 
kroczyć po 


Uzazem 
%A810630W4::0 


N.j syż- 


cie zasad Mavifastu 30 paździerciza. 

Domagania się partyj ekrajnych nie powin- 
ny znicsbęcać rządu. Lad rosyjski jeszcze mie 
zdażył zorganizować się w silne partye, Bo'egzą 
ca pann z p'mecą. Lid rosyjski, wierz pan, tyl- 
ko w paon jednym widzi w chwili obecnej tego 
który może doprowadzić kraj do 


Smoleńsk 22 listopada. Odbył się ta tinm- 
ny wiec urzędników wszystkich władz, w celn 
opracowania ustawy powszechnego zwiążkn dla 
obrony praw ekonomicznych i politycznych urzę- 
dników. 

Carycyn, 22 listopada. Komitet giełdowy 
postanowił wyrazić zaufanie Wittemu i gotowość 
poparcia formowanego przez niego rządu, upa- 
trując w tem jedyny środek uspokojenia ludno- 
ści na zasadach prawowiteg» porządzu. 

W drugiej depesry komitet wzywa zjazd 


ziemskich i miejskich działaczów, aby sknpił się 


dokoła rządu Wittego, 


Pm M 4 AAA 


W niedzielę w kościele św. Krzyża, został 
pobłogosławiony związek małżeński spółpracow- 
niczki administracyi «Rozwoju», panny Zofii 
Łuczkowskiej, córki $. p. Lucyana Łuczkowskie- 
go i Petroneli z Wdowińskich z panem Bohda- 
nem Wójcickim. synem Jana i Kazimiery z Łu- 
kowskich. Koledzy i koleżanki z «Rozwoju» zasy- 
laja młodej parze serdeczne życzenia: «Szczęść 

uże!» 


mae po een ueram Z A A ROA 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Czytelnikom „Kur. Porannego” i,,Gazety 
Hanźlowej.” Cytaty w obu pismach są nieprawdziwe: 
„Rozwój” o tym wypadku nie nie pisał z powodów od 
niego niezależnych. Widocznie reporterzy tych pism nie- 
umieli odróżnić „Rozwoju” od „Kur. Warsz, z którego 
wycięli powyższą wiadomość bez żadnych zmian. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZEE. 
Stacyi centralnej K. E. E. 


R | 6. IB — s 
S3% 89 Bal 33 
Data |233| Sz |S 4E Uwagi. 
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Ś28| SE jz CN 
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Z dnia 21/XI 


j da z teatru oporängi ajap bpa PANIS | 21/XT 1 ppt | 749.3 EB 26|89 |PdZi Temporatara 
t partye marynarzy, rzy zachowają się burzli- |, mar.+-3.09 C. 
| Dla obrony stacyi wezwano wojska. TĘ 1 0 aa CE AN] 8. EO A Temperatura] 
ł Ryga, 21 listopada. Rada miejska postano- | 22/81 7 r. | 747.8|-- 12| 96 | PAW 1 FEIA bis 
wila wezoraj wyasygnować 10,000 rubli na t p 
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ROZWÓJ — Sruda, dnia 22 listopada 1905 r. f 


a l  ĀŮ a i 9 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia WIETISCYW ładunki, że na stacyi towarowej 
Łódź-Fabryczna w dniu(5 i 7) 18120 Grudnia 1905 r. o godzinie 10 rano 
będą sprzedane z głóśnej licytacyi nie wykupione przez odbi orców towa- 
ry, które przybyły w m. lutym, marcu, czerwcu, wrześniu, październiku 
i listopadzie 1904 r. styczmu, lutym, marcu, kwietniu, maju i czerwcu 
1905 r. za frachtami: Charków tow. 82799 koszyki, Nachmanson; Priszyb 
3279 welna owcza, Piotrowski; Sawastopol 71 metalowe wyroby, Kanior 
Sewastopol. pos, dla Kina i Uirycha; Romny 24411 machorka, EE 
Ostrów s. p. . 3628 welniane wyroby, M. Iwanow; Białystok s w. 
49998 skóry AAOS, G Goldberg; Białystok 49283 szyszki AERA 
M. Frenkel; Poczynok 2880 sznurki G. Maniewicz; Torensberg 43268 naf- 
talina, Trampedach i S-ka w Rydze; Białystok 51966 cierlice Żelazne M. 
Chorowski; Wisźma 2198 bilety wizytowe, Pisarewski; Kursk m. 7469 
obrzynki sukienne, Kanfman; Wołogda m. 2857 i 2948 rękodzielnić ze wyr0- 
by, M. Zachorowicz; Warsza W. 72883 mydło tualerowe „Irys“; War- 
szawa W, 72222, 72221, 1737, 71439 i 71438 politura, Ch. Kamińska; 
Warszawa W. 70124 bakalie J. Zbrożek; Warszawa W. 696328, 69627 
i 69626 gips mielony, G. Narow; Warszawa W. „09549 wyroby z surowca, 
Boke i Szulborski, Warszawa W. 59275 lakier spirytusowy, B. Wartńajch; 
Warszawa W. 65615 worki konopne, Kipman i Warszawski; Warszawa 
W. 52779 woda gazowa, N. Lubaru dla Palucha; Warszawa W. 50214 
kamienie litograficzne, I Junger, Warszawa W. 50071 torby papierowe, 
M. Kaczyński; Warszawa m. 76921 inateryały piśmienne, Rudowski, War- 
szawa m. 59348 ramki drewniane, Rudolf; Warszawa m. 77408 druki, 
Kon; Warszawa m. 57422 końce tawelniane, Wejchselfisz; Warszawa m. 
57618 meble, Berkholcj Warszawa m. 53112, 58802, 56314 i 56513 ga- 
lanterya SKÓTZANA, Nowieki; Warszawa Br. 108022 wyroby rękodzielnicze, 
Ginzburg ; Wołogda m. 1907 rzeczy domowe, S. Sobolew; tiazan 159 tek- 
tura, S. Chudarowski; Władykaukaz 3960 wyroby tekturowe, Turicz; Ar- 
mawir 8114 skrzynia drewniana, Kumszajew dla Agizima; Perin 4230 tõ- 
wary sukienne, L. Ginzberg; Boredulino 83 próby wyrobów rękodzielni- 


czych, Rowiński; Rewel 33225 konserwy z ryb, B. Palmberg; Rewel 
35412 kilki solone, Br. Małachowy; Rewel 18953 kilki solone, Hince 


i S-ka; Elizawetgrad 953 obrzynki sukienne, Ch, Derażna; Kremieńczug 
2446 cukierki zwyczajne, M. Sandomirski; Ryga tow. 181080 konserwy 
z ryb, L. Gegginger; Bobrujsk 3382 płótno na worki, B. Saskin; Libawa 
tow. 63604 i 63789 wyroby tekturowe, Pokorny; Petersburg 5. p. W. 
88678 papier szmerglowy, M. Struk; Petorsburg $. p. W. 105567, 105196 
i 105828 smola węglowa i farba wapienna, D. Gernandt; Białystok 8. p. 
W. 44614 bakalie, 4. Szlapak; Granica W. 7627 zamki żelazne, D. Frajtel 
dla A. Witelsona; Handke 1 płyty marmurowe, Holeberger; Piotrków 


, nikow; Rowno 8843 obrzynki sukienne, Ch. Derażna; Warszawa m. 61234 
sprzączki żelazne, 


Sztikgold; W arszawa m. 61435 części waterklozetów, 
A. Klejnnan; Warszawa m. 62116 wyroby metalowe, Nowicki; Warszawa 


m. 56761 piecyki naftowe, Baumwol; Warszawa pos. W. 18471, książki 
drukowane, J. Lidzki; Wilno S. p. W. 12600 1 12591 gazety „Nowaja 
Zarja”, dla tte Lo Potolabiirś S. p. W. 29097 gazety, Naraber; 


Rostów Jek. 29109 książki „Donskaja Riecz*; Bobrujsk 4493 rzeczy do- 
mowe, Wajsman; Aleksandrów 37891 wyroby. żelazne, Agentura przy ko= 
morze; Petersburg m. S$. p. W, 6034 gazety, Oliber; "Ufa 193 wyroby rę- 
kodzielnicze, w. samodiełkin dla Bejlina i Gutmana; Lubaszewka 206 mą- 
ka pszenna; M. Perelmuter; Kłomnice 95 otwocki proszek, Radliński; 
Częstochowa 3510 książki drukowane, Maks I. Kornwaser; Aleksandrów 
5784 papa, B. Kecler; Pruszków 871 'olówki, Akce. Tow. Majewski i S-ka; 
Warszawa pos. W. 15165 książki, F. Paprocki, Warszawa pos. 14267 
szkło, T-wo „Znicz”; Warszawa pos. 14106 wyroby bawełniane, „Niwa 
Poiska*; Warszawa pos. 14015 laski, Bajez; Warszawa pos. 2405 wachla- 
rze, M. Ejzenberg; Żurawka 674 towary wełniane, Awstiłanc; Żarawka 
594 towary wełniane, Awstilane dla Fiszmana; Moskwa m, M. Kaz. 21371 
płyn dezyntekcyjny, Br. Gosbach; Grajewo 14191 towary wełniane, E. 
Myszkowska; Odesa tow. 18758 wino, „C. Hipand*, Kijów m. P. Z. 7809 
glina garncarska, Tabeński; Radziwiłów 6921 rzeczy domowe, Z. Landis; 
Skarżysku 565v wyroby Z surowca, „Skarżysko“; Lublin 9843 odpadki 
bawełniane, B. Tras; Lichosławl 4008 len, J. Iwanow; Moskwa tow. M. 
Br. 18478 wyroby rękodzielnicze, Z. Persie; Moskwa tow. M. Br. 1255 
towary skórzenne, G. Kolajew; Warszawa. pos. 17134 wino, Trojanow- 
ski; Częstochowa 41348 zabawki drewniane, Grin; Kutno 2523 skrzynia 
drewniana, Erdwajn: Nowo-Radomsk 7592 meble gięte, Br. Thonet; 
Nowo-Radomsk 9167 skrzynia drewnicna, Pelman; Warszawa 53931 śruby 
żelazne, Cukierwar, Zwrotne towary: Wilno tow. 117239 końce bawełny, 
z frachtu Nè 198618 z dnia 12 (X 1904 r., Zaw, st. dla B. Bejngelsdorfa; 
Odesa tow. 79666 towar wełniany; z "frachtu Łódź—lIwanowka 26217 
z dnia 3/XI 1904 r., Zaw. st. dla Wiszlickiego i Grossmana; Moskwa 
pos. M. Br. 659 bagaż z kwitu Łódź—Moskwa z dnia 18/TX 1904 r. za 
% 21, Kksped. pos. dla zaw. st. 

Na stacyi Łódź-Karelew dnia (7) 20 grudnia 1905 roku o ġo- 
dzinie 2 po południu: Sarny 2848 podkłady sosnowe, Gejfman; Strabla 
955 drzewo sosnowe, Strablewski tartak dla Szmidta; Chęciny 1444 wa- 
pień, L. Goldfarb dla Kozłowskiego, Suchedniów 3325 glina garncarska, 
Sztejnberg; Chęciny 1689 wapień, Owczarewiez dla Rozenberga: Wierzbnik 
5568 i 5łvl okrąglaki brzozowe, Insenman: Jastrząb 5024 kamienie szli- 
fierskie, 1. Tenenbaum. 

Na stacyi Łódź. Chojny w dniu (14) 27 grudnia 1905 roku o go- 
dzinie 2 po południu: Warszawa W. 45749 sól krystaliczna, ~B: Rabino- 
wiez; Kielce 6584 deski sosnowe, jzenberg; Małoryto 1128 deski sosno+ 
we, Rozenewóję; Lublin 13504 kije sosnowe, Magazyny zbożowe TLubel- 
skiego oddziała banku handlowego w Warszawie; Łuck 3349 jęczmień, 
Zaw. St: Opoczno 4009 glina ogniotrwała, Lipszyc dla Krauzego. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie dószła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na st, Łódź-Fabr. 
(8,9, 14 i 15) 21, 22, 27 i 28 grudnia 1905 r. o godzinie 10 reno. Na 
st. Łódź-Karolew w dniu (15) 28 grudnia 1905 r. o godzinie 2 po połu- 
dniu. Na st. Łódź-Chojny w dniu (15) 29 grudnia 1905 r. o godzinie 2 
popołudniu. 1554—3—1 


3361 beczki próżne, Horowicz; Piotrków 3724 butelki próżne, Wela Kry- 
sztoporska; Częstochowa 36674 pakuty Iniane, G. Konhejm; Petersburg 
i 50237 obrzynki sukienne, I. Chiński; Warszawa W. 65860 części wa- 
terklozetów, A. Klejnman; Warszawa W. 679/9) towary skórzane, B. Ro- 
43270 smoła gazowa, Handke; Rostów nad Donem 32672 wyroby ręko- 
dielnicze, M. Garnow dla Br. Dobranickich; Kazatin tow. 1899 pantofel 
Rada opiekuńcza 
w Kalisz 

z językem wykłrdowym polskim, za wyjątkiem historyi, kz i języka rosyjskie- 
niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, ża szkoła zostanie ptwatia w zakresie 5 klas, 
wraz z klągą wstępną: egzaminy odbędą się w dniach 2, 2, 4 i 5 stycznia 1806 roku, 
Na Dyrektora Szkoły powołany został przez Radę p. Antoni Svjkowsti, kan- 
dydat nauk przyrodniczych uniwersytetu Sw. Włodzimierza w Kijowie, dotychcza- 
szawie. Bliższe informarye t szematy pcdań na żądanie Rada Opiekuńcza wysyła 
listownie. Zə względu na niewielką ilość wolnych miejsg w klasach pożądane jest 

mentów zaraz luh przy zdawanin 6gzaminów. 541—3—1_ 
Kerig używauą szalę do rzeczy. Oferty 
Drobne ogłoszenia, | 07707 770 wota 
T na pudy i funty. Główna nr 9, 
oficyna nr. 17. 1970—3.-3 

*Oferty wzalgolnistedcyi  „Roswojit Pod rossyjski i niemiecki, poszukuje po- 
„Przepisywanie*. n iT2—d sady jako bona lub do gospodarstwa. O+ 


tow. 8. p. W. 91197 obrzynki bawełniane, B. Gutsztejn; Odesa tow. 44543 

zenberg, Warszawa 66176 szczotki i pendzle, K, Kłajber: Częstochowa 

drewniany, Kaolinowy zakład; Odesa tow. 50051 próby sukna, W. Ptasz- 

f-mio klasowej 

30, na zasadzie pozwolenia Ministeryum Skarbu z dnia 32/25 października 1905 roku 

WEY zaś rozpoczęre będą w dniu 9 stycznia 1906 roku. 

sowy nauczyciel 7-mio klasowej Szkoły Handlowej Zgromadzenia Kuprów w War- 

śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie kandydatów do Szkoły; składanie zaś doku- 
in Administracji ,„Itozwoju“ pod lit, 

A.A. ES przepisywania Mre izraelitka znająca języki: polski, 


0 WE prz ARR: ZAB R farty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
numan Pa DIA poentje sni 1998—2-1 
sca w domu prywatnym, MIKOłBJoWEKA FE języka polskiego szkoły 
38m. "8. ——— | 12000—3—1 N; handlowej poszukuje lekcyi. Może wy- 
pDr pokoje z kuchnią do wynajęcia | kładać łacinę, niemiecki, matematykę. 
zaraz. Konstantynowska 59. Oferty sub 5. J. przyjmuje Administra- 


996-3wes 1 , cya „Rozwoju! 1965—44 

(Gorsety «szyję — cieganckie i wygodne, Nsuczycielki, z wyższem wykształce- 
Przyjmuję gorsety do reparacył AJM niem, bony różnych narodowości, po- 
nia. Ulica Mikołajewską 3% 53 amiegżk. 7 Piotrkowska 


Eg Biuro Rościszewskiej, 
Kedzierska. 1785-3-3 1962-5—5 


Otwieram równoległe oddziały 


z wybladim w języku polskim. 


Opłata w tycli oddziałach możliwie nizka, 


Lekcye wieczorne dla dorQ- 
słych. Zapis kandydatów codziennie. 


Thomas 


1520—8— 5 ulica Andrzeja N II. 


suba poszukuje zajęcia w Fr pry- | Zeem paszport na imię *Józefa Bed- 
watnym, szyje krawieeczyzną. Pańska narek, wydany z m. Łodzi. 1984-3-3 


3! m. 15. parter. ______—__1990—83—2 Zginęła czarna skórzana torebka z lis- 
potrzebna panna z kaucyą, obznajmiona 


tami i paszportem na imię wdowy po 
z czynnościami sklepu monopolowego. doktorze medycyny, Beszygny Bondy. Zna- 


| lazca jest proszony o odniesienie za wy- 
| nagrodzeniem do mieszkania Dr. L. Bondy, 
| Wólczańska 37. —19:9=1 
| Z*einęły 2 karty od paszportu, na imig, 
Anastazego i Jana Filipowiezów, wy- 
dane z Radogoszcza. 1973—3—3 


WARSZAŃŚKIE AKCYJIE TOWARZYSTWO POŻYCZKOWE 
„Lombard“ 


Filia I przy ulicy Zachodniej X 31. 
Filia JI przy ul. Piotrkowskiej M 69, 
zawiadamia, żę licytacya na sprzedaż 
; zastawów, nie prolongowanych we wła- 
' śeiwym czasie, która w dniu 7 Jistopada 
| r. b.. z przyczyn od Towarzystwa nieza= 
leżnych, była wstrzymana, odbywać stę 
i będzie w miejscowej sali licytacyjnej 
í 
J 


Wiadomość, Brzezińska 7. 1989-3 2 


pokój "do, wynajęcia z całodziennem u- 
trzymaniem. Zawadzka 18 m. 4. 


995—3 —1 
)otrzebna bufetowa. wa. Konstantynowska 
N 13. 1892—3—2 | 


Cpecyalnie róperuję kalosze gumowe. 
Adres, Króda 11 m. 7, pydl. W. 
1993- 3— 2 


Griep kolonialno dàystrybosyjny z powo- 
du choroby, sprzedam. Uegielniana 86, 
w sklepie. 168 


tarsza panna, znująca krawiecczyznę, 
poszukuje miejsca gospodyni. Nu żą- 
dauie może złożyć: świadectwa. Adres 
Brzezińska 24 m 15. 1982  3—2 


Uzdoniona prasowaczka pragnie praso- 
wać w domach prywatnych. Targowa 
% 26 m. 15. _1988 - 3-3 


Z:ginał paszport terminowy na imię 


—— 
« 


Franciszką Wojtczaka, wydany z gub.. 


Kaliskiej gm. Zborów. 1986-3 2 


zesua karta od paszportu pa imię 
Adama Wojtasiaka, wydana z fabryki 
Kratosińskiego- _ _ _ _ _) _—_1981—3—3 


gesing karta od paszportu na 7agingła karta od paszportu na imię 
p» Sielskiego, wydana z fa- 
bryki Poznanskiego. 1997—1 


przy ulicy Zachodniej nr. 31 w dniu (22 
listcpada) 5 grudnia 1905 r. i doi 
następnych 

Sprzedaży ulegną zastawy, oznaczone 
NW, których wykaz był ogłoszony w ga- 
zacię „Rozwój“ 3 236 z dnia ;1 paździer- 
nika r. 

Podczas trwania licytacyi prolongnta 
zastawów naznaczonych do aż nia 
bądzie uwzględniana. 552-4-1 


RÓ 


IA i m0 4 rek 
m a AA > 


Multyplikator 


patent Gasselreder i Niemeczek 


$ 


daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 

przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. 

Usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz- 
czeniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoly etc. 


Piece żelazne multyikatorowe płagzczowi, 


Wyłączzy reprezentant na Łódź i okolicę: 


A. O. Teschich, (ii: 


Widzewska N 64, Telefon N 240 
fabryka tektury dachowej „Bitum*, skład pieców kaflowych 
fabryki „Machory*, posadzki terrakotowej, cementu, cegły 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. 1430.16.10 


Podwójna wydajność ciepła!!! 


Obwieszczenie, 
Dyrekoya Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 


Wobec wzrastających w ostatnich czasach zaległości w opłacie raty 
majowej 1905 roku i niewzruszonej konieczności dopełniania terminowych 
wypłat przez Towarzystwo Kredytowe za kupony ubiegłe i listy zastawne 
wylosowane, Dyrekcya zmuszoną się widzi podać do publicznej wiadomo 
ści stowarzyszonych, w własnym tychże interesie, aby ciążące ich nieru- 
chomości opłaty, zaległe od pożyczek, jaknajśpieszniej do kasy Towarzy- 
stwa uiścilij po udzieleniu bowiem podwójnych ulg, odnoszących się do 
pomienionych zaległości, to jest po zredukowaniu ich z funduszu prze- 
wyżki kapitału zasobowego i rozłożeniu części takowych na 6 półroczy, 
na mocy specyalnego Najwyższego zezwolenia, wszelkie środki ulżenia 
dlużnikom już ostatecznie wyczerpane zostały. Zalegające zatem nieru- 
chomości z konieczności muszą być dalej wystawiane bezzwłocznie na 
sprzedaż publiczną z narażeniem dłużników na znaczne koszty, jakie egze- 
kucya za sobą pociąga. 

(o się zaś tyczy zapłaty wymagalnej raty liztopadowej 1905 roku, 
to termin do składania podań o rozłożenie i odroczenie zapłaty takowej 
na 6 półroczy przez stowarzyszonych, którzy ponieśli dotkliwe straty 
w ostatnich czasach, ustanowiony zostal do dnia 20 grudnia r b. n. st. 

Z uwagi atoli, że fumdusz, przeznaczony na odroczenie powyższej 
raty już wyczerpany został do wysokości około rb. 50,000, Dyrekcya 
nadmienia że z odroczenia długu, z reszty ustanowionego funduszu, ko: 
rzystać będą mogli tylko najbiedniejsi i dotknięci największemi stratami. 
Dla ószczędzenia zatem stowarzyszonym niepotrzebnego kosztu i zachodu, 
a członkom Władz Towarzystwa zbytecznej pracy przy sprawdzaniu strat 
na gruncie nieruchomości, pożądanem jest, aby podania wpływały tylko od 
osób, mogących dokładnie udowodnić poniesione straty. 


Za Prezesa I. Poznański. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 
Łódź, dnia (8) 21 listopada 1905 roku. 
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1555-1-1 


+ 0B od mieszczęśliwych wypadków ubez- 
Robotników i sea wwvosw 
(Związek Fabrykantów). Oddział 

w Łodzi, Wó.cz ńska 10, St, Świetlik, Təlefon Nr. 717- Związek Fabrykan- 
tów broni intetesów wzajemnych bez agentów. Dotychezasowe rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromedzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500-26-38 


Bino Wyszukiwania Pracy. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni - 


ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- ; 


cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką ałużbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


JiosBoneio Ilemsypor. Top. Momas, 9 Hosaópn 1906 r. 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 22 listopada 1905 r. 
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Spódniczki kostyum. po rb. 850 
Kostyumy damskie od rb. 25.— 


Saki angielskie od rubli 18.— 
Saki pluszowe od rubli 22.50 


dzie u 


| 
| 


u- Rudolfa Zie 


Bca futrzane od rb. 5.— 
Peleryny „Dubelfass* od rb. 10,— 


Oddział okryć damskich E. 
Schmechla, Piotrkowską yg. 


8424: 


Nafta jest znowu na skła- 


plera. 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aż 38 
j (obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8. dla 
. 5—6. 


dam od g c9 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


„r. L. Pulsti 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popol. 1420-r-17 


Ulica Południowa Ne 2. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja l3. 


Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8!/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/5 
do 1 popołudniu. 507—d—224 


Dr. L PRZEDBORSKI 


przeprowadził się na 
| ulicę WSCHODNIĄ Mè 69 
róg Dzielnej i 


przyjmuje z chorobami gardła, krta- 


ni; nosa i uszu, od Y do 1l-ej przed 
poł. i od 4—7 popot. 1072-60-34 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
nerycznemi i skórnemi 8-10. 5-7!/, 
PIOTRKOWSKA 130.  1013-d-27 


Dr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 


Piotrkowskiej Mè 200. 
Przyjmuje od 8—97/, r. i od 4/;—6'/, PP- 


Jest do sprzedania, 


marchew. pasiewna 


| w Rudzie Pabianickiej, 100 fantów 30 
kop. na miejscu. Wiadomość telefonem 
nr. 548. 1535—3—8 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd Ne 8. 


Pracownia Sukien 


„La Saison“ 


Piotrkowska '24 (Nawrot 2) 


przyjmuje wszelkiego rodzaju obstalunka, 
wchodzące w zakres krawiecczyzny dam- 
skiej. 1586—3—3 


stanisław Lipiński, | 


nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłych przy Sto- 
warzyszeniu subjektów haadlowych 
udziela lekcyi buchalteryi. 
Zachodnia 34 m. 5. 13562018 
Przyjmuje od 5-ej ćo 7-ej po południu. 


Salvator 


arka ochr. Plaster na odciski 
właściciala 


W. Borowskiego mse 


w Warszawie, Przejszd I0. 


Dostać można we wszystkich aptekach 
t składach aptecznych. 
Cena kop. 35 za pudełko. 1409.18.5 


Pracownia haftów artystycznych 


KLARY ZAJDEL 


, Piotrkowska 121 
przyjmuje 


Chorągwie Cechowe. 


Okazyjnie bajecznie tanio taraz do wy- 


me mitdzaci z 6 poko 


z wszelkiemi wygodami, z komfortem. 
Cena rb. 50 miesięcznie. Panska 77 m. 8. 
1561—3—2 


Zakład Leczniczy 


Gdirarpiacno-Binokalogiazay 


w Łodzi, ul. Południowa M 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodziennae utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Br. med, 
krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufmam. 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 


1520'8.3 


eyi i przyspasubia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Sred- 
nia ur. 25 m. 1. 1092-d.-25 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


